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Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

POZNAŃ, l marca.

„Względność rządu pruskiego dla Polaków wtedy 
lico będzie możebna, jeżeli Polacy innego będą uspo- 

óbienia.“ Taką odpowiedź pana dr. Falka, na mowę 
iana Kantaka przyniósł nam telegram berliński. Inne- 
ui słowy tłumaczy się ona, że żądania prawne Pola- 
ów wtenczas tylko będą uwzględnione, jeżeli Polacy 
uzestaną być Polakami, Pan minister Falk zapomina 
fidocznie, że Polacy żądają tylko zabezpieczenia praw 
irzyrodzonych i że tych bronić będą zawsze i wszędzie 
rodkami przyznanemi im przez konstytucyą. Nie po­
rtem jest więc dla nas w ustach ministra słowo po- 
różki przeciw żądaniu praw, na straży których ja- 
o minister sam stać powinien.

W Wiedniu komisya konstytucyjna w celu roze- 
irania projektu ugody galicyjskiej przystała na pier- 
rsze dwa jego punkta tyczące się zakresu działalności 
ejmu. Dwa następne odłożyła do czasu przyszłego.

Z Rzymu rozchodzą się po dziennikach europej- 
kich wieści o zamiarze opuszczenia przez Papieża wa- 
ykanu. Wieści te nie zdają się mieć podstawy, bo 
id dawna powtarzają się w pewnych odstępach czasu.

Porozumienie pomiędzy dworem petersburgskim a 
iuryą rzymską, o której w ostatnim czasie tak często 
upominało dziennikarstwo, zdaje się przyszło już do 
kutku. Na ostatnim bowiem tajnym konsystorzu, od- 
iytym dnia 23 lutego bez ceremoniału przepisanego 
ytuałem papiezkim w Watykanie, prekonizował Pa- 
lież kilkunastu biskupów, z tych pięciu dla Królestwa 
‘niskiego i Ziem zabranych. Są nimi:

1) KsiądzTeofil Kaliński został prekonizowa- 
ay na biskupa in part, w Satali.

2) Ks. Ludwik Brynk na biskupa in part, w A- 
mat w Palestynie i koadjutora biskupa żytomir- 
skiego.

3) Dotychczasowy biskup kamieniecki ks. Fijał­
kowski posunięty został na arcybiskupa w Mohile- 
wie. —

Dla Królestwa Polskiego prekonizował Papież 
dwóch biskupów:

4) Ks. Piotra Wierzbowskiego na biskupstwo 
augustowskie.

5) Ks. Aleksadra Gisztowta zaś mianowano 
biskupem in part. Helenopolis i koadjutorem cum jurę
succedendi na biskupstwo płockie. — Tak więc wako­
wać i nadal będzie biskupstwo kujawsko-kaliskie, któ­
rej administratorem jest ks. Skupiński i metropolia
warszawska.

Ilona posła Bńantaka.
Podajemy mowę posła Kantaka, jaką miał 

w sejmie pruskim dnia wczorajszego w rozpra­
wach nad budżetem, przy żądanym kredycie 20 
tysięcy talarów na inspektorów szkół elemen­
tarnych. Mowa ta wdosłównem tłóinaezeniu brzmi 
jak następuje:

„Panowie! Ta pozycya, jak sprawozdawca tra­
fnie powiedział, jest umotywowaną w budżecie przez 
następujące słowa: „Żądanie to uzasadnionóm jest przez 
osobny projekt do prawa.“ Owym projektem do pra­
wa było prawo o inspekcyi szkolnej; w nadziei, że pra­
wo to przyjdzie do skutku, chcieli komisarze izby 
(jeżeli się nie mylę, było to pierwsze postanowienie 
somisyi samej) — sumę tę przyznać; na wniosek atoli 
posła, którego nazwisko uleciało mi z pamięci i na 
propozycyą pana ministra skarbu, postanowiła komisya 
w izbie wnieść o przyznanie tej sumy, sądząc, jak spra­
wozdawca podaje, że powzięciem uchwały względem 
projektu izba, jeżeli nie całkiem, to częściowo przynaj­
mniej zastrzeżeniom komisarzów zadość uczyni.

Na to żadną miarą godzić się nie mogę, gdyż je­
żeliby komisarze izby pod zastrzeżeniem przyjścia do 
skutku prawa sumę tę przyznać chcieli, znaczyłoby to 
to samo, co przyznać prawu moc i uznać je faktycznie. 
A dotąd to jeszcze nie nastąpiło.

Jeżeli zaś drugim powodem dla komisy i była ta 
okoliczność, że w pewnej części monarchii rządowi przy­
sługuje prawo liczbę inspektorów szkolnych pomnożyć 
łub zmniejszyć, nie może to żadną miarą uzasadnić 
przyznania tej pozycyi, albowiem byłoby to całkiem 
'nne uzasadnienie jak to, które rząd przy przed­
łożeniu etatu był podał.

Rozważyć nam wpierw trzeba, czy i pod jakiemi 
Warunkami pozycya tę przyznajemy, która wyjść ma 
na dobro nie tyle ogółu i państwa — ile pojedynczych 
prowincyi. Ale wówczas, panowie, miałaby miejsce in- 
na zupełnie okoliczność, którąby dopiero ocenieniu izby 
Poddać trzeba. Panowie! Dotychczas nie wiemy, jaki 
ps spotka projekt do prawa. Sądzę, że proste przyję­
te tćj pozycyi przesądziłoby uchwałę izby panów;

ło w jak nie pocieszający sposób katolickie sprawy 
szkolne prowincyi ze strony rządu traktowano (słu­
chajcie, słuchajcie!), w pośród mnóstwa środków które 
w konsekwencyi swój prowadziły do tego aby zerwać 
związek szkoły z kościołem i przeszkodzić wpływowi 
kościoła na wychowanie całej katolickiej młodzieży, 
do których należą: usunięcie wielu księży od dozo­
ru szkół parafialnych, niepozwoleniej udzielania nauki 
religii w szkole wikaryuszom, jako i usunięcie ich za­
sadnicze ze szkół ludowych, gwałtowne popieranie 
szkół bezwyznaniowych i przeprowadzenia dla wielkiój 
części biednych katolików wiejskich w wysokim sto­
pniu niekorzystnego rozporządzenia ministeryalnego z 
13 lutego 1855, tyczącego się zbadania charakteru 
wyznania przy obsadzaniu szkół ludowych, co taki za 
sobą pociągło skutek, że całkiem dawne katolickie szko­
ły, uznano za protestanckie. Nie chciał przyczyniać 
się do tego z urzędu nawet biernie i dla tego chciał 
opuścić swe stanowisko.

Widzicie panowie, że to są całkiem inne stosunki. 
Atoli porzucam ten związek katolickiego duchowień­
stwa z polskiemi dążnościami. Nie chcę również dotykać 
owego rozdziału pomiędzy szlachtą polską a polskim lu­
dem, o którym w tóm samem zdaniu p. prezesa mini­
strów jest mowa. Chcę się tylko na to odwołać, co mój 
przyjaciel, poseł Wierzbiński powiedział, i niechaj 
wystarczy, gdy uwagę zwrócę na te ławki, na których 
szlachta i nieszłachta, katolicy i protestanci wspólnie 
siedzimy i wspólnie działamy, ażeby na legalnej pod­
stawie bronić praw narodowych, a nie dobywać miecza 
z czczą groźbą.

Ale panowie, p. prezes ministrów żąda tćj pozy­
cyi, uważając ją za konieczną, aby zapobiedz zachcian­
kom przywrócenia Polski, oderwaniu jej od niemie­
ckiego państwa i pruskićj monarchii. Panowie! pro­
testowaliśmy przeciw wycieleniu nas do Niemiec, i 
nie przestaniemy protestować — nie z nieprzyjaźni dla 
Niemiec, nie z nieprzycbylności dla niemieckiej wol­
ności; nie, panowie, witamy z radością każdy postęp 
narodowy; — ale z przyczyny, że nie uważamy za 
uzasadnione wcielać obcą narodowość do państwa na 
narodowej ukonstytuowanego podstawie, i z przyczyny 
całćj naszej przeszłości nie jesteśmy w stanie uważać 
się za Niemców, ani nawet owego zrozumienia istoty 
niemieckiej mieć nie możemy, jakie potrzebne jest do 
obrodzenia i pomagania do narodowego rozwoju na 
niemieckiej podstawie. Ta jest przyczyna, panowie, 
i musiałoby to Niemców samych obrażać, gdyby obcy 
żywioł miał się czynnie mieszać do ich narodowego 
rozwoju.

Drugi i bardzo ważny punkt przywrócenie Polski! 
Panowie, nie przeczyliśmy temu i nie przeczymy, że 
należymy do pruskiego państwa i pruskimi poddanymi 
jesteśmy, lecz przecież z prawami nie dającemi się sprze­
dać i z nami zrodzonemi a traktatami i krółewskiemi roz­
porządzeniami zagwarantowanemi: być Polakami i po­
zostać Polakami. Przywrócenie Polski jest kwestyą, 
o której w pewnym czasie same mocarstwa myślały, 
w innym czasie mężowie niemieccy za obowiązek Nie­
miec uważali brać udział w restytucyi Polski, a wielu 
mężów stanu i wielkich mężów stanu uważało ją za 
przykazanie politycznej mądrości, a może i politycznej 
konieczności, i dzisiaj nawet jest dużo niemieckich mę­
żów, a może nawet i w tćj izbie, którzy życzą sobie jej 
przywrócenia, a nawet może kiedyś w interesie samych 
Niemiec za potrzebną ją uznają. (Wołanie: do rze­
czy!). _ _

Jeżeli więc nie chcemy od r. zu porzucić idei mo- 
żebności takiego przywrócenia Polski, to nie podo­
bno mi znaleść zbrodni, któraby takie rozporządzenie 
wywołać mogła. W końcu, panowie, jest jeszcze wyż­
sza potęga, która rozstrzyga o losach i przyszłości na­
rodów, pozostawmy jćj i tę kwestyą i nie uprzedzajmy 
jćj pod tym względem.

Dalszym powodem do uzasadnienia konieczności 
użycia nowych środków przeciw polskim agitacyjom, 
przeciw szkodliwym państwu agitacyjom, panowie, są 
przepisy kodeksu karnego. Nie chcę tu występować 
z przeciwnemi zarzutami, nie pytam się o agitacyje czy­
nione ze strony rządu, nie pytam czy to nie są 
agitacye, kiedy prezes regencyjny współdziałanie 
i pomoc regencyi obiecuje w rozszerzeniu politycznych 
broszur po kraju za pomoeą szkoły, za pomocą agen­
tów i stowarzyszeń gospodarczych, ale’ w’reszcie zara­
zem nauczymy się znać, co w oczach władz prowin- 
cyonalnych w skutek ich raportów nazywa się agita- 
cyą. Niegdyś zarzucano nam sprzysiężenia i spiski, 
a gdy ich wynaleść nie było można, natenczas polieya 
nie szczędziła ni zabiegów7 ni pieniędzy ażeby je sztu­
cznie wywołać. — (Oho! tak!) Baerensprung — wy­
mieniam to nazwisko, dzisiaj panowie możnaby z la­
tarką tego spisku szukać a nikt by go nie znalazł, 
bo on był wymyślonym, czemu nie chciano dać wiary.

Oddaliśmy się życiu praktycznemu, praca i kształ­
cenie się to na dzisiaj nasze hasło; pielęgnujemy nau­
kę, popieramy zakłady gospodarcze, przystępujemy do 
rozmaitych tow’arzystw, nie zaniedbujemy naszych mate- 
ryalnych interesów i postępując za ich przykładem, 
szukamy pomocy w nas samych, wr zakładaniu szkół 
gospodarczych, towarzystw pomocy naukowćj, spółek 
pożyczkowych, banków, stowarzyszeń rzemieślniczych, 
towarzystwach śpiewu i tym podobnych. Wszystko 
czynimy jawnie na zasadzie naszych praw obywatel­
skich mimo to wszystko to, co czyniemy i gdzie się 
tylko zwrócimy nazywa się agitacyą i zawsze agita- 
cyą. A jeżeli jćj nie można znaleść, to jest ukryta, 
a wszystko jest tylko płaszczykiem. Panowie, nikt-nie 
ma prawa żądać od nas, byśmy z dobrodziejstwa roz­
woju naszego narodowego na zasadzie praw nie mieli 
korzystać. Zamiast żądać nowych środków przeciw 
agitacyom wskażę zaprawdę królewskiemu rządowi 
lepszą drogę, by błogą zgodę r spokój, który powinien

przypuśćmy bowiem, że prawo nie będzie przyjęte 
przez izbę panów, natenczas nie służyłoby jej prawo 
pojedyńczych pozycyi budżetu roztrząsać. Cóżby za- 
tćm nastąpiło, gdyby nie można było pozycyi wcale 
uzasadnić? Rząd bowiem oświadczył, że ją projekt do 
prawa uzasadnia. Dotychczas, zdaniem mojem, wisi 
ona w powietrzu, aż izba panów na prawo to 
przyzwoli. Jeżeliby zaś izba panów a więc równoupra­
wniony czynnik miał projekt do prawa odrzucić, wte- 
dyby całkiem jej usunięto podstawę. Dla tego mniemam, 
panowie, że byłoby stosownie pozycya odrzucić, przez 
coby nikomu krzywda się nie stała. Jeżeli zaś prawo 
przejdzie, wtedy rząd będzie mógł jeszcze przedłożyć 
dodatek do budżetu, w którymby sumy tej od Was 
żądał. Na teraz chciałbym poruszyć nie tylko izbę pa­
nów ale nawet tę stronę izby, która za prawem gło­
sowała, a któraby, gdyby teraz pozycyi tój domagano 
się, zapewne ją odrzuciła.

Panowie! Prócz powyższych przyczyn, które kon- 
stytucyjnemi nazywacie, mam jeszcze inne przyczyny, 
które przeciw tćj pozycyi przemawiają a o których 
wam obszerniej mówić będę. Chociaż rząd pozycya tę 
połączył z prawem o iiiśpekcyi szkolnej, nie ehciałbym 
oceniać uchwały izby ani nawet o niej mówić. Jednak­
że nie mogę pominąć milczeniem tych przyczyn, któ­
re podane są za prawem inspekcyi szkólnej, ponieważ 
to są te same przyczyny, które za przyjęciem pozycyi 
przemawiają.

Panowie! Niedawno powiedział Wam p. prezes mi­
nisterstwa, że nie dobrze jest drażnić państwa, gdy się 
nie ma do tego odpowiednich sił. Nie pozwalam sobie 
robić żadnych nad tćm uwag, sądzę jednakże, że gdy 
się ma odpowiednią siłę, równie nie słusznóm jest da­
wać ją uczuć słabszym. A jakakolwiek jest doniosłość 
z tego tu miejsca powyżćj wypowiedzianych słów, nie 
mogę jednakże w nicli dopatrzyć się tendencyi pokojo­
wej,- jeżeli słowa te miały ją na celu, owszem z nich 
widzę, że prezes ministerstwa jest mężem przyzwycza­
jonym do walki, któremu walka stała się potrzebą, 
który wiele zdziałał i któremu nawet przewrót ogólny 
wydaje się możliwym. Ale, panowie, to nie jest poko­
jem. —- Pierwszą przyczyną albo raczej główną z przy­
czyn, dla jakiej macie zezwolić na tę pozycya, jest wi­
chrzenie polskićj i ultramontańskiej frakcyi. Pomijam 
już przez posła Laskera łaskawie dołączone do powyż­
szych stronnictwo zachowawcze; zdaje się jednak, że 
ci z tego związku wypuszczeni zostali; ale Polacy i 
ultramontanie to nowy państwu zagrażający zwią­
zek. To nowe hasło.

Dawniej hasło to brzmiało tak: Polacy, żydzi i 
Francuzi (objawy wesołości). Teraz, panowie, zmie­
niły się czasy, dziś pan prezes ministerstwa darzy ła­
skawym uśmiechem żydów pp prawicy zasiadających 
za ich polityczne uzdolnienie (z prawicy: bardzo do­
brze), czemu ja wcale nie przeczę. Francuzi jako 
słabi i pobici wystąpili z owego niebezpiecznego zwią­
zku, zostali tylko sami Polacy. Nie można jednakże 
wszystkich zbrodni stanu samym Polakom jako jedy­
nej sile, któraby chciała zatrząść posadami całego 
świata, przypisywać, a więc dla icli towarzystwa mu- 
sieli zostać i ultramontanie. Sądzę, że to nowe nie­
bezpieczne wichrzenie polsko-ultramontańskiego stron­
nictwa nie ma również żadnój podstawy jak i poprze­
dnie i zdolne jest straszyć tylko tych, którzy chcą ko­
niecznie, by icli straszono. Jakież to są na to dowo­
dy? Niektóre odezwy wyborcze. ’ Nie przywiązuję do 
nich żadnej wagi i pomijam je też, przytaczając tylko 
że ze strony przeciwnćj rozszerzano odezwy wyborcze, 
które księcia na Raciborzu poi Polakiem robiły.

Ale ważniejszym, panowie, jest inny zarzut, któ­
rym chciano uzasadnić tę pozycya celem jej przepro­
wadzenia i na tern mi głównie zależy, aby mówić ja­
sno i rzecz całą wyświecić.

Tym ważnym zarzutem oto, że duchowieństwo katoli­
ckie nawet niemieckiej narodowości wspierać ma usi­
łowania polskićj szlachty, by polskie prowineye oder­
wać od niemieckiego państwa i przywrócić Polskę w 
dawnych jej granicach. Pragnąłbym się zapytać o 
dowody, powstrzymuję się jednakże od tego, gdyż pre­
zes ministerstwa na podobne zapytanie posłowi Wind- 
horst kazał zajrzeć do własnego sumienia! Tymczasem, 
panowie, o ile katolickie duchowieństwo w całej tej 
sprawie zawiniło, jeden tylko pozwolę sobie przyto­
czyć przykład. Obiegło to już wszystkie gazety, mia­
nowicie wierno-konstytucyjne i półurzędowe z wymie­
nieniem miejsc i wszystkich szczegółów. Wedle nieb 
były dyrektor seminaryum, radżca szkolny w Pozna­
niu a obecnie pleban w Szlązku p. Hauptstock, który 
jako wierny swym obowiązkom i swemu krajowi od­
dany mąż, chciał w W. Księstwie Poznańskiem sto­
sownie do powinności swych działać odpowiednio do 
istniejących rozporządzeń. Lecz przez to ściągnął na 
siebie nienawiść katolickiego duchowieństwa w całej 
prowincyi, które odmówiło mu potrzebnych instrukcyi 
i pomocy, zamknęło prawie szkoły i różnemi szykana­
mi tak długo go prześladowało, że aż w końcu za­
niósł błagalną prośbę do przełożonego swego biskupa, 
księcia biskupa wrocławskiego, aby mu dał choćby 
mniejszą plebanią w Szlązku, bo mimo próśb swych 
przełożonych rządowych dalsze pozostanie na stanowi­
sku było mu nie podobnem.

Celem objaśnienia tego przytaczam oświadczenie 
owego radzcy szkolnego, przejętego poczuciem o- 
bowiązku i dla kraju poświęcającego się męża. — 
Wszystkie te fakta uważa za fałszywe i przeczy, aby 
kiedykolwiek katolickie duchowieństwo nieprzyjaźnie 
przeciw niemu występowało i wyznaje, że go szanowało i 
czciło; i nieprawdą jest, żeby mu odmówiło instruk­
cyi i pomocy, albo zupełnie przed nim szkołę zam­
knęło. Żadną nie ścigano go szykaną, któraby go do 
porzucenia stanowiska radzcy szkolnego w W. Księ­
stwie Poznańskiem skłonić miała. Przyczyną tego by-

być wspólnem celem ludności, zaprowadzić. Jest to 
wzajemna uprzejmość słabego dla mocnego, która jest 
przynależną. Oby tego raz chciano spróbować, ale 
szczerze i otw7arcie i stósownie do tego by wła­
dzom prowincyjonalnym surowo nakazano przestrzegać 
prawa i rozwojowi narodowemu, jeżeli tenże na 
tćj podstawie postępuje, nie stawiać żadnej zapory.
Czy mowa p. prezesa ministrów była w tym wzglę­
dzie odpowiednią, pomijam to.

By jednak właściwy przytoczyć powód, jaki rząd 
skłania do chwycenia się podobnych środków i do żą­
dania nowćj tćj sumy, by zapobiedz agitacyom i za­
chciankom, objawił go nam p. prezes ministerstwa wy­
raźniej bez ogródki. Zjawisko to, że drzewo życia 
narodowego po stu latach jest jeszcze tak silnem, -— 
tak głęboko zakorzenionćm i świeże puszczającćm 
latorośle, było dlań dziwnćm; — a powód tego wiel­
kiego zjawiska chciałby p. prezes ministerstwa przypi­
sać kilku inspektorom szkolnym lub radzcom szkólnym, 
których mianowano pod dawniejszym ministrem oś wie- • 
cenią a którzy z polskiemi mieli sympatyzować za­
chciankami. Panowie, co do mnie, wyznaję, że nic o 
tóm nie wiem, aby dawniejszy minister oświecenia był 
szczególniejszym przyjacielem Polaków; publicznie nic 
dotąd o tem nie głoszono a nawet najwięksi jego prze­
ciwnicy Oszczędzili mu tego zarzutu. Lecz jakże, je­
żeli ci panowie radzcy szkolni nie mieli w ogóle ani 
sympatyi ani antypatyi przeciw zachciankom polskim, 
ale szczere przekonanie i pedagogiczną sumienność 
wiernych swej powinności ludzi honorowych, że o bło­
gim rozwoju szkoły a mianowicie szkoły elementarnej 
bez języka ojczystego ani myśleć nie można? Dokąd 
prowadzi droga przeciwna, okazał wam to, Panowie, 
niedawno p. hr. i poseł Renard na stosunkach Górne­
go Szlązka — a poseł p. Renard nie jest przecież po­
dejrzanym ani o tendeneye Polakom przychylne, ani 
państwu wrogie. Ależ nowy nawet minister oświece­
nia oświadczył w mowie, że zachowanie praw języka 
ojczystego uważa za rozumniejące się samo przez się, 
w sprzeciwieństwie naturalnie z mową p. prezesa mi­
nisterstwa, który grozi nam już zwróconemi przeciw 
nam tendeneyami przyszłego prawa szkolnego i innemi 
projektami.

Nie brak więc środków dla nadzoru szkolnego, 
panowie, i nie kilku radzców szkolnych przyczyniło 
się do tego życia narodowego; i gdybyśćie pozycya tę 
20,000 talarów podnieśli lub podnieść chcieli do sumy 
dziesięć razy większój, to to nie zatamowałoby narodo­
wego rozwoju; bo właściwa przyczyna w tćm leży, że 
narodowości są utworem Boga a nie dzieleni rąk ludz­
kich, że można wprawdzie zniszczyć państwa, lecz ni­
gdy narodowości, dopóki się same nie zrzekają bytu, 
— dziś zaś mniój niż kiedykolwiek w dawniejszych 
latach, gdyż dziś doszły narodowości do świadomości 
praw swoich a uczucie wzajemnego szanowania praw 
toruje sobie coraz dalej drogę. Patrzcie na Niemcy sa­
me: gdzież było poczucie narodowe przed stu laty? a 
jakże wysoko rozwinęło się takowe w ostatnich lat dzie­
siątkach! I owa nawet frakeya po prawej stronie sto­
łu ministeryalnego, która z małych początków do tak 
wielkiej doszła władzy, czćmże dostąpiła tego?

Przez okazanie właśnie zasady narodowościowej 
doszła tak daleko, że dziś trudno prawie oznaczyć, czy 
p. prezes ministerstwa nią kieruje lub czy takowa na- 
daje kierunek jego polityce? (Wielka wesołość). Je­
żeli tedy panowie, — a jestem bliskiem końca — nó- 
wa ta pozycya i użycie jćj zainaugurować ma nową 
erę surowości, którą pan prezes ministerstwa o- 
znacza słowy — które są przecież] dość wyraźne — 
„czasy dobroduszności państwa minęły“ to pojęcie do­
broduszności może wprawdzie być różne ; a mimo 
to sądzę wszakże, że rząd w obec obywateli pań­
stwa powinien wszędzie i zawsze postępować z 
łagodnością. Jestli rząd innego zapatrywania, pod­
dać się temu musimy i poddamy; sprawićd’liłvości 
zaś żądamy i żądać zawsze będziemy a spódziewam 
się, że słowo, którego się sani p. preżes ministerstwa 
zaparł: „Siła idzie przed prawem,“ w obec nas wła­
śnie zastósowania nie znajdą. Droga też ta nigdy nie pro­
wadzi do dobrego, lecz nie prowadzi też do celu a w 
tej mierze zwrócę uwagę waszą ua kraj sąsiedni , w 
którego ślady Niemcy nigdy zapewne pójść nie będą 
chciały a gdzie najsurowsze środki w obec siły narodo­
wego życia pozostały przecież bez powodzenia.

Jakkolwiekbadź, i jakiekolwiek naprzeciw nam za­
rządzone zostaną kroki, to jednak mogę p. prezesowi 
ministerstwa i rządowi dać zaręczenie, że na podstawie 
prawnój i z użyciem wszystkich prawnych środków 
ani krokiem nie cofniemy się od tego, co uważamy za 
nasze prawo i obowiązek nasz, a spodziewani się, że 
i żaden duchowny katolicki, do jakićjkolwiekby nale­
żał narodowości, mimo wszystkie insynuacye co do 
braku uczucia narodowego, nie zboczy z toru, jaki mu 
wskazuje sumiennie, ani na jotę. Aby się zaś oprzeć 
rządowi na nowym tym torze zaraz przy pierwszym 
kroku, proszę was panowie, abyście odrzucili tę pozy- 
cyą. (Brawo!).

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył dzierżawcy du...eny Wysoka oberauitinanowi 

Geppert nadać tytuł radzcy atutowego.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Toruń, 28 lutego.
(Walne posiedzenie Towarzystwa interesów moralnych).

IV dniu wczorajszym na tójże sali, na którój od-
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bywał się sejmik gospodarski, o godzinie piątój po po­
łudniu zebrali się członkowie Towarzystwa interesów 
moralnych celem odbycia dorocznego walnego zebrania. 
Przy stole zasiedli członkowie Zarządu a mianowicie: 
pp. dyr. Donimirski, Ign. Łysakowski, Emil i 
Leon Czarlińscy, H. Jackowski, L. Śląski, Al. 
Moszczeński, hr. Sierakowski, dr. Rakowicz. 
Zagaja zebranie p. dyrektor Donimirski, a w przemó­
wieniu podaje obraz działalności Zarządu. Z tego do­
wiadujemy się, iż Zarząd zajmował się urządzeniem 
kolporterstwa książek. Staraniom członka Zarzadu p. 
Leona Czarlińskiego udało się wynaleźć jednego 
kolportera, który zajmuje się rozsprzedażą książek lu­
dowych. Dalej Zarząd starał się o zaprowadzenie to­
warzystw czeladzi i dokonał tego w kilku miastach. 
Przyczynił się również do rozpowszechnienia P r z yj a- 
ciela ludu, tak że ten pozyskał w tym roku 124 
więcój prenumeratorów. Wreszcie najważniejszem zada­
niem Zarządu było utrzymanie ładu i porządku w pra­
cach organicznych. W tym celu utworzoną została z 
pięciu członków Rada gospodarcza, która ma na 
celu zbadanie miejscowych stosunków gospodarskich, 
zachęcanie do zawiązywania kółek włościańskich, od­
bywanie w nich regularnych posiedzeń i pomaganie do 
ulepszenia gospodarstw. Jest ona prócz tego niejako 
ogniskiem, z którego wypływać ma kierunek i popęd 
do wszystkich prac organicznych społecznych. Przewo­
dniczącym w tej Radzie jest p. Parczewski.

Prócz tego Zarząd zachęcił p. Edw. Do nimi r- 
skiego do wydawnictwa pisemka, Gospodarz, wy­
chodzącego w Toruniu.

Obok tego widząc, jak język nasz ojczysty jest po­
krzywdzonym, pragnąc wyjednać dlań od rządu spra­
wiedliwość, wystosował petycyą do rządu pruskiego, 
która pokrytą została przeszło 60 tysiącami podpisów, 
Ta ilość podpisów jest wymownym dowodem silnego 
poczucia narodowego. Petycyą tę zredagował p. Ign. 
Łyskowski i przeprowadzeniem jój głównie zajmo­
wał się i zajmuje. Dla wyjaśnienia zaś ludowi, o co 
chodzi w tej petycyi, zwoływane były wiece. Kierował 
niemi z polecenia Zarządu p. Danielewski. Takich 
wieców odbyło się 15.

Wreszcie Zarząd zakupił za 209 talarów książek 
ludowych i z nich ułożył 25 biblioteczek i po większój 
części bezpłatnie pomiędzy lud rozdał. Oto w stre­
szczeniu obraz działalności Zarządu, do którego p. 
Donimirski dorzucił słów kilka, broniąc nazwy To­
warzystwa, którą niektórzy napastują, uważając, że w niej 
wyraz „moralność“ nie daje jasnego pojęcia o celach To­
warzystwa a przytóm jest nie właściwym. Przewodniczący 
oświadcza, że nazwa ta jest bardzo właściwą — mo­
ralność to podstawa każdego społeczeństwa, gdzie jćj 
nie ma, tam tak jednostki jak i państwa upadają. O sze­
rzenie więc jćj nadewszystko starać się należy. Mimo 
wymownej obrony p. przewodniczącego, nie wiem, czy 
walne zebranie o trafności nazwy przekonanem zosta­
ło; co do mnie, przyznają się w prostocie ducha, obja­
śnienie powyższe tylko większe jeszcze wątpliwości wy­
wołało. Każde Towarzystwo, aby miało należyty roz­
wój, musi mieć cele jasno określone, wytknięte i nie 
powinno się błąkać w sferach abstrakcyjnych. Mo­
ralność — prawda, to podstawa, zdrowie powiemy na­
wet każdego społeczeństwa, ale z drugiej strony nikt 
też nie zaprzeczy, że pojęcie to zbyt elastyczne. Ująć 
się ono nie da w stałe formy — bez czego byt To­
warzystwa niepodobny. Ta niejasność i nieokreślo­
ność nazwy, to grzech pierworodny Towarzystwa, o 
którem mówimy a z którego obmyć się nie może. 
Ztąd też i w działaniach Towarzystwa rzeczonego nie­
jasność w czynnościach i brak wyraźnie określonego celu. 
Czy Towarzystwo jest politycznem, czy religijnem, 
czy gospodarczem lub oświaty? Jest fern wszystkiem 
po trosze — a w rzeczywistości, darujcie mi szanowni 
członkowie, żadnem. Pamiętam, że dwa lata temu to­
czył się gorący spór wT dziennikarstwie o cele tego 
Towarzystwa, sami twórcy jego starali się je objaśnić 
i rzecz pozostała .. . nie wyjaśnioną. Sądzę, że pozo­
staną zawsze zagadką dopóki, Towarzystwo nie 
znajdzie w sobie tyle odwagi, żeby je jasno określić i 
nadać mu wyraźny kierunek. Prędzej czy później do­
konać się to musi, jeśli Towarzystwo rzeczone pragnie 
dalszego żywota. Mówiłem o tern z wielu członkami, 
każdy mniej więcej jest tego samego zdania, ale przez 
wrodzone u nas zamiłowanie do tego, co już istnieje, 
nikt nie myśli o jego naprawie, obawiając się, aby zu­
pełnie nie runęło. Próżna to obawa — trzeba liczyć 
na dobrą a nie złą wolę ludzi; przy niej i z nią na­
prawa jest możliwą. Zarzut, że Towarzystwo nie"roz­
wija się dla tego, bo dziennikarstwo nasze go nie po­
piera, jest niesprawiedliivym. — Jakże można popie­
rać to, co jest wadliwem? Naprawcie wady — mó­
wię tylko naprawcie, a dziennikarstwo poprze To­
warzystwo i wówczas rość i rozwijać się ono będzie, 
ale, a kładę na to przycisk, trzeba jasno określić cele, 
ująć je w mniejsze ramy. Tyle uważałem w intere­
sie tego Towarzystwa za konieczne powiedzieć,, bo ży­
czę mu szczerze rozwoju i rozkwitu.

Po tym koniecznym ustępie powracam do dalsze­
go ciągu sprawozdania. Po przemówieniu p. prze­
wodniczącego p. Ig. Łysko wski zdaje sprawę z bi­
blioteki, a następnie p. Śląski z stanu kasy. Do­
chodu było w roku b. tal. 433 sr. 10 fen. 7, re­
manentu z r. 1870 tal. 50 sr. 20, czyli razem tal. 484 
fen. 7. Rozchodu zaś tal. 158 sr. 9 fen. 6. Pozosta­
ło na r. b. w kasie tal. 325 sr. 21 fen. 1.

Dalej w imieniu Zarządu członek tegoż p. Alf. 
Moszczeński oświadcza, iż Zarząd na dzisićjszóm po­
siedzeniu, jakie odbył, zastanawiał się nad stosunkiem 
Towarzystwa interesów moralnych do świeżo założone­
go Towarzystwa oświaty ludowej w Poznaniu. 
W skutek tego zarząd przyszedł do przekonania, 
iż jedno drugiemu nie przeszkadza, owszem że jedno 
obok drugiego z pożytkiem istnieć może. Zresztą To- 
wyrzystwo interesów moralnych ma szerszy program 
— z tego więc już samego względu dalsze istnienie 
jego jest koniecznem, dla tego też Zarząd, tak w in­
teresie swego Towarzystwa jak i Towarzystwa oświa­
ty ludowej, uważa za odpowiednie, aby walne zebranie 
uchwaliło wniosek następujący:

Towarzystwo interesów moralnych w rzeczach 
odnoszących się do oświaty ludowćj działać bę­
dzie na korzyść nowo zawiązanego Towarzystwa 
oświaty ludowej.
Nie przecząc korzyści dalszego istnienia Towarzy­

stwa interesów moralnych przeciw wnioskowi temu ja­
ko bez żadnej praktycznej doniosłości, przemawiają pp. 
Danielewski ^Dobrowolski, redaktor Dzi en ni- 
ka Poznańskiego; skutkiem czego p. Moszczeó- 
ski cofa powyższy wniosek. Poczem p. Daniele­
wski w dłuższem przemówieniu objaśnia cele Towa­
rzystwa inter. moral, i dowodzi konieczności i korzy­
ści dalszego, jego istnienia, a wreszcie dla uniknienia 
wszelkich nieporozumień stawia do uchwały wniosek: 
Tow. int. mor. mając w swym programie oświatę ludu, 
nie koliduje z Tow. oświaty ludowej w Poznaniu.

Wniosek ten w formie rezolucyi, przyjmuje walne ze­
branie.

Wreszcie p. Kozłowski Tomasz interpeluje 
Zarząd z jakiego tytułu i na mocy czego oraz z ja- 
kiemi atrybucyami ustanowił radę gospodarczą, wy­
wiązują się ztąd długie rozprawy, w których biorą u- 
dział pp. Kozłowscy, Danielewski, Dyr.Domi- 
nirski, Parczewski, Szczaniecki, Moszczeński 
i inni. Po wyjaśnieniach walne zebranie zatwierdza 
radę gospodarczą wybraną przez Zarząd, a ponieważ 
jeden z niej członek wystąpił, wybiera na piątego 
członka p. Brzeskiego z Cieślina.

Na tćm się ukończyło posiedzenie walnego ze­
brania.

Berlin, 28 lutego.
(Posiedzenie dzisiejsze i poseł Kantak.)

(m) Wiadomość umieszczoną już w elegramie wczo­
rajszym pisma naszego o przemówieniu posła Kan­
tak a uzupełniam dzisiaj, zanim w całej rozciągłości 
podacie mowę, kilku uwagami i krótkim referatem. 
W skutek przyjęcia przez izbę poselską prawa o nad­
zorze szkolnym przyjęto także na wniosek komisyi 
pozycą 20,000 talarów na pehsye nowych inspektorów, 
mających wstąpić w miejsce dotychczasowych. W o- 
statecznych otóż obradach nad tym wnioskiem zabrał 
głos poseł p. Kantak i wykazując, jak niepraktycznie 
a może i niekonstytucyjnie byłoby dawać przyzwolenie 
już teraz na pozycyą rzeczoną, kiedy izba panów nie 
obradowała jeszcze i nie przyjęła projektu o inspekcyi 
szkolnej, zbijał szanowny poseł w najmniejszych szcze­
gółach zarzuty księcia Bismarcka czynione Polakom 
przy sposobności dyskusyi i wywiązał się znakomicie 
ze swego zadania i zaufania jakiemi zaszczyciło go 
koło. Za przemówienie to tem większe należy się po­
słowi Kantakowi uznanie, że położenie jego nie było 
wcale łatwćm. Z jednej bowiem strony pilnie baczyć 
musiał na to, ażeby nie poddawać krytyce już raz za­
padłej uchwały — z drugiej zaś strony trzymać się 
musiał przedmiotu, mówić o pozycyi 20,000 talarów 
a przynajmniej zwracać się wciąż do niej, chociaż mało 
mu na tćm zależało, a głównie i jedynie na tem, 
ażeby korzystać z nadarzającćj się sposobności, wypo­
wiedzieć to, do czego wzywały insynuacye i wystąpie­
nie księcia Bismarcka, a co dla nieprzypuszczenia do­
tychczas do głosu Polaków bez odpowiedzi szczegóło­
wej pozostawało. Tak więc płynąc między Scyllą i 
Charybdą — dobił się bezpiecznie do przystani szano­
wny poseł ku wielkiemu zadowoleniu całego koła sej­
mowego. Zarzuty o bezustanne w Księstwie i Prusach 
Zachodnich agitacye, które według ks. Bismarcka powo­
dem były do wniesienia prawa o inspekcyi, zachcianki 
Polaków do przywrócenia dawniejszych granic Polski, 
urojpny rozdział między szlachtą a ludem polskim, 
postawa wreszcie duchowieństwa w obec rządu — 
wszystko to nie pozostało bez odpowiedzi ale o- 
debrało .odprawę należytą w myśli polskiej.. Ze 
myślimy o Polsce o jej przyszłości, któż, powie­
dział mniej więcej p. Kantak, za złe poczytać nam może? 
Przyznajemy się do agitacyi, do prac w duchu naro­
dowym poczętych i te nasze zabiegi za nasz święty 
uważamy obowiązek; wszakże i politycy i statyści i 
myśliciele i poeci mówili i mówią jeszcze o konie­
czności odbudowania Polski a i między Wami, Panowie, 
są może,, tacy, którzy przywrócenie Polski za rzecz 
dla Niemiec uważają konieczną. Mylicie się, Panowie, 
i myli się książę Bismarck, jeśli sądzi, że odebranie 
duchowieństwu nadzoru szkolnego osłabi naszą naro­
dowość i ostudzi imasz zapał. Narodowości są dziełem 
Opatrzności a dzieł tych żadna siła ludzka nie zni­
szczy.

W krótkiem przemówieniu odpowiedział minister 
oświecenia, oświadczając, że rząd inną przybierze po­
stawę, jeżeli Polacy na to sobie zasłużą — i jeżeli po­
seł Kantak większej harmonii między Niemcami a Po­
lakami sobie życzy, to przedewszystkiem starać się po­
winien, ażeby zniknął ten mur chiński przegradzający 
obiedwie narodowości — to „hermetyczne zam­
knięcie się Polaków przed wszystkiem, co jest nie­
mi eckie.“

Takim był przebieg dzisiejszego posiedzenia, które 
przyjęciem całego budżetu się zakończyło, i taką treść 
obudwóch przemówień posła Kantaka i ministra oświe- 
oenia. Jakkolwiek wartości i znaczenia przemówienia 
któregokolwiek z posłów naszych nigdy nie sądziłem 
i nie sądzę według wrażenia, jakie sprawia w izbie 
poselskiej, i według słów niemieckich libera­
łów, to przyznać muszę, że pojmowałem tym razem 
słowa pochwały z ust Niemców wychodzące — bo mo­
wa posła Kantaka z jednej strony daleką była od pro- 
wokacyi a z drugiej strony była wybitnie polską. 
Pod miłem więc wrażeniem opuściłem dzisiaj try­
bunę —• mając jednakowoż w pamięci ostatnie słowa 
ministra oświecenia, wystosowanego do Polaków, po­
wtarzać mimowolnie byłem zmuszony to, czego z obli- 
gacyi rzymskich nauczyłem się kiedyś: facio, ut facias; 
do ut des.

NIEMCY.

* Berlin , 99 lutego. Sprawozdanie z obrad ko­
misyi Izby par której prawo względem nad­
zoru szkólnego do oceny przekazanem było, wy­
gotował p. Kleist-Retzow i rozdzielił pomiędzy człon­
ków Izby.

Na posiedzeniu z dnia 26 lutego przyjęła Izba de­
putowanych projekt do prawa, dotyczącego u- 
wolnienia od podatku klasowego i znie­
sienia podatku od rzezi i miewa, wedle 
postanowień swój komisyi a nie wedle opracowa­
nia rządowego. Bezpośrednio potem cofnął minister 
skarbu całe to prawo. Deputowany Lasker korzysta­
jąc z okazyi protestował przeciw temu krokowi. Kładł 
mocny nn to przycisk, że rząd nie ma prawa wedle 
kónstytucyi cofnąć projektu do prawa bezpośrednio po 
jego przyjęciu przez Izbę, i że uprawnienie do tego 
uzyska dopiero po oddaniu postanowienia do Izby 
panów. Obrady nader ożywione nad tą sprawą trwały 
półtorej godziny i na tćm się skończyły, że stronni­
ctwo konserwatywne wszystkie wnioski lewicy odrzu­
cało, postępowanie rządu przeto pochwalało i prece- 
dehcyą na przyszłości stanowiło. Polacy głosowa­
li przy tćj sposobności z liberalnymi przeciw rządowi.

Przy ostatnieni obliczaniu ludności pokazało się, 
że liczba mieszkańców w prowincyi pruskiej się zmniej­
szyła z wyjątkiem dwuch najbiedniejszych powiatów 
zónsberskiego i jańsborkiego, gdzie się wzmogła.

Kreuz-Zeitung dodaje tę śmieszną uwagę, 
że to zmniójszanic się ludności przypisują tej okoli­
czności, że „katolicko-polska propaganda wielkie robi

wysilenia, ażeby wprotestanckich Mazurach 
stanowczy pozyskać wpływ i nawrócić mieszkających tam 
protestanckich Polaków, których liczba ma jeszcze wy­
nosić 200,000“ (więcój niż dwa razy tyle.)

Z Bukaresztu telegrafują do National-Zeitg: 
Dziś oddał rząd administracyą kolei żelaznych repre­
zentantowi Towarzystwa akcyjnego, p. radcy rejencyj- 
nemu dr. Reinhardt. Sekwestracyą zniesiono, lexplo- 
akacya będzie się dopełniała w imieniu i na rachunek 
Towarzystwa akcyjnego. Przedwstępne roboty do dal­
szej budowli linii po największej części już uskute­
czniono. Przedsiębiorcy rozpoczną natychmiast roboty 
ziemne, skoro tylko powietrze na to zezwoli.

AUSTRYA I WĘGRY.

* Wiedeń, 28 lutego. Na wczorajszem posie­
dzeniu izby poselskiej rady państwa toczyły się po 
wniesieniu przez posła dr. Walderta licznie popartego 
wniosku o zamianowanie komisyi z 15 członków, któ- 
raby zbadała stanowisko staro-katolików i przygotowa­
ła projekt do prawa stanowisko to regulującego, obra­
dy nad przedłożoną ze strony rządu nowelą do pra­
wa karnego, zaprowadzającego odosobnienie więźniów 
w pojedyńczych celach, którą też izba przyjęła. Tak 
samo uchwaliła w brzmieniu przez rząd przedłożonem 
projekt, dotyczący reorganizacyi wiedeńskiej 
szkoły politychnicznej.

Już w przyszłym tygodniu mają się w izbie po­
selskiej rozpocząć obrady nad budżetem a następnie 
przyjdzie pod obrady w plenum rezolucya galicyj­
ska. I izba panów odbędzie około końca przyszłego 
tygodnia posiedzenie, na którem przedewszystkiem za­
łatwi prawo wyborów z konieczności.

Go do trwania obecnćj sesyi rady państwa ma ta­
kowa być przerwaną bezpośrednio po Wielkiejnocy; 
około końca sierpnia lub na początku września zaś ma­
ją się rozpocząć posiedzenia delcgacyjne, które w roku 
bieżącym w Peszcie się zbiera. Około połowy wrze­
śnia nareszcie ma izba poselska na nowo rozpocząć swe 
obrady, w których załatwione być mają prawo o wy­
borach bezpośrednich i budżet za rok 1873, który rząd 
tą rażą wcześnie chce przedłożyć.

Dla bezpieczeństwa pałacu wystawy powszechnej, 
jaka się tu w roku przyszłym ma odbyć, ma być u- 
stanowiony osobny korpus, którego zadaniem jedynie 
będzie dozór nad tym pałacem i jego pobocznemi bu­
dowlami. Tak samo ma być zebranym osobny korpus 
pompierów, którzy w razie potrzeby mają się zajmo­
wać niezwłocznie gaszeniem ognia.

Minister spraw zagranicznych hr. Andrassy wróci 
tu z Pesztu w niedzielę. W tym jeszcze dniu odbę­
dzie się u niego wieczorek, na który wszyscy członko­
wie izby poselskiej zaproszeni zostali.

F R A N C Y A.

□ * * Paryż, 27 lutego. Powiedzieliśmy wczoraj, że 
nieporozumienie, które w pierwszej chwili zdawało się 
wybuchnąć z pewną gwałtownością pomiędzy p. Thier- 
sem a prawicą Zgromadzenia wersalskiego, z powodu 
prawa p. Lefranca, już nie jest niebezpieczne. Dziś 
donoszą, że nie ma tej sprzeczności w łonie gabinetu, 
jakie zdawało się przedstawiać zachowanie się pana 
Larcy, ministra robót publicznych. Pan Larcy zaprze­
cza w Gazette de France słowom, jakie mu przy­
pisywano. Wedle wiadomości zebranych przez Dé­
bats od kilku członków jedenastego biura, p. Larcy 
miał wspomnieć, że wstępując do rządu zachował cał­
kowicie swe przekonania i żeby się natychmiast wyco­
fał, gdyby się nie czuł w zgodzie ze swymi kolegami; 
że projekt prawa przedłożonego Zgromadzeniu bynaj­
mniej nie jest w sprzeczności z obecnemi instytucyami. 
„My mamy dotąd rząd legalny, trzeba przeto karać 
bronią legalną zaczepki, na jakie jest wystawiony.“ 
Minister robót publicznych nie odstąpił przeto w tej 
sprawie swoich kolegów, którzy gorąco projektu tego 
do prawa bronili.

Nie mniejsze wrażenie, jak przedłożenie projektu, 
mającego zabezpieczyć obecny porządek rzeczy, spra­
wiło w szeregach prawicy, wy wołał list napisany przez 
p. BarthólemygSaint-Hilaire w imieniu p. Thiersa i o- 
głoszony w Siè cl u. Ten dokument zawiera nowe 
potwierdzenie wierności, jaką prezydent rzeczypo­
spolitój zamierza zachować względem dzieła wyszłego 
z ugody w Bordeaux i zapowiada w najbliższym cza­
sie niektóre środki, mające dać nowe gwaraneye trwa­
łości rzeczy pospolitej. Ale to się nie podoba prawicy, 
która chciałaby się koniecznie pozbyć wszystkich zapo- 
rów i która się niecierpliwi najmniejszą rzeczą przy­
pominającą jój zobowiązania, jakie na siebie wzięła. 
To też mówiono wczoraj dużo na krużgankach Zgro­
madzenia o interpelacyi mającej się wystosować prze­
ciw listowi p. Barthélemy Saint-Hilaire.

Ale nie wiele się tą wiadomością niepokoją. Aże­
by p. Thiersa zaczepić z niejakiem prawdopodobień­
stwem powodzenia, trzeba, ażeby cała prawica była 
ze sobą w zgodzie. Otóż jest ona obecnie mniej zgodną, 
niż kiedykolwiek od czasu wystąpienia hr. Chambord 
w Antwerpii. Legitymiści nie mogą przebaczyć ksią­
żętom Orleańskim, że się nie połączyli z pielgrzyma­
mi, którzy przybyli składać hołd na ziemi obcój swe­
mu królowi prawowitemu. I tym sposobem füzya i 
manifest, które go miały namaszczyć, stały się niepo- 
dobniejszemi niż kiedykolwiek.

OŚWIATA LUDOWA.
* Pan J. Machnikowski, student filozofii, przesłał nam 

od Towarzystwa przemysłowego we Wrocławiu na rzecz O św. 
ludowej tal. 4 sbr. 15.

* Nowy sposób zbierania ofiar na rzecz Oświaty ludo­
wćj,. o którym z prowincyi nam donoszą, jest ze wszech miar 
godzien pochwały. Po domach obywatelskich mają być urzą­
dzone skarbony, do których składane będą nadzwyczajne datki 
na cel powyższy. Z małych rzeczek tworzą się rzeki, nie wąt­
pimy więc, że i z małych skarbów utworzy się skarb wielki.

* Pan L. Mardfeld przesyła nam talarów 3 jako pierwszą 
ratę kwartalną składki, jaką płacić się zobowiązał stósownie do 
wniosku postawionego w kółku towąrzyskiein w Toruniu, na 
rzecz Oświaty ludowej a którą Gazeta Toruńska ogło­
siła przez omyłkę jako ofiarę daną nai rzecz pamiątki 1872.

* Pan W. Szubert przesyła nam na rzecz Oświaty lu­
dowej tal. 15, złożonych w ręce jego przez osobę, która pra­
gnie pozostać bezimienną.

— * P. Kochanowski złożył na ręce nasze na rzecz To­
warzystwa oświaty ludowej od 124 robotników z fabryki p. Ce­
gielskiego jako półroczną składkę 20 tal. 22 sbr. 6 fen.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Petersburg, 28 lutego. Nowo mianowany rosyj­
ski poseł przy rządzie Stanów Zjednoczonych Amery­

ki północnój baron Offenberg odjechał ztąd wczoj. 
by się udać na posadę swoją do Waszyngtonu.

Petersburg, 28 lutego. Królowa wyrtemberggi 
Olga przybyła tu w poniedziałek wieczorem.

Amsterdam, 27 lutego. Hr. Chambord przyk 
dziś rano na parowcu z Belgii do Dortrecht i stad 
w Hotelu Bellevue.

Paryż, 27 lutego. P. Thiers nie chciał przyj, 
deputacyi, clicącój petycyonować za wprowadzeni]: 
publicznych gier, oświadczywszy, że póki będzie ptj 
zydentem rzeczypospolitój, nigdy nie zezwoli na p, 
dobne przedsiębiorstwa.

Londyn, 28 lutego. Jak się Globe dowiaduj, 
uda się królowa Wiktorya dnia 25 marca w podil 
na kontynent, by kilku odwiedzić krewnych swoich,,

Bukareszt, 28 lutego. Sesya izby przedłużoj 
została do dnia 27 marca. — Kilku deputowanych ą 
mierzą stawić wniosek, aby izba uchwaliła połączerj 
rumuńskich z węgierskiemi kolejami przez wąwóz Vd 
can.

Carogród, 27 lutego. Dotychczasowy dyrektor o 
Ghalib bej mianowany ministrem skarbu, Jussuf t 
zaś dyrektorem ceł. — Pensye urzędników zniżone z 
stały znowu o 2’/, °io. — Wybór Hilariona na bułga 
skiego eksarchę unieważniony został z powodu niepr 
wności wyboru.

Wiedeń, 26 lutego. Wydział konstytucyjny Iz| 
poselskiej obradował dziś nad dalszemi, Galicyi nadi 
się mającemi koncesyami a przyjął uchwały podkom 
tetu, że prawodawstwu krajowemu galicyjskiemu pra 
kazaneby być mogły z prawodawstwa prawa cywilni 
go następujące przedmioty, na które rząd się zgodzi 
prawodawstwo o opiekach i kuratelach i postępowań 
w sprawach opiekuńczych zachować się mające z zastrzi 
żeniem norm jurysdykcyjnych dla prawdawstwa państw 
wgo; prawa potrzebne Celem prowadzenia urządzić s 
mających na podstawie powszechnego regulaminu 
księgach gruntowych ksiąg gruntowych; pra woda wstw 
co do zaprowadzenia sędziów pokoju i sądów bagate 
nych, dalój o postępowaniu przy nich z zastrzeżenie 
ograniczenia ich pola działania przez prawodawstwo] 
w obrębie prawodawstwa krajowego prawo o szportlacll 
Tak samo uchwalił wydział konstytucyjny, że galicyj 
skiemu prawodawstwu krajowemu przysługiwać m 
prawodawstwo o zasadach organizacyi istniejących i 
kraju politycznych władz administracyjnych pierwsza 
i drugiej instancyi, z tem wszakże zastrzeżeniem, ii 
decyzya w właściwych sprawach rządowych przysb

Suje tylko ustanowionym przez rząd organom 
■zadowi państwowemu ma wszakże tyć zastrze 

żonem powołanie własnych organów, jeżeliby wzmiain 
kowana organizacya nie uwzględniała dostateczny 
potrzeb państwa. — Potem toczyły się obrad] 
nad wnioskiem podkomitetu, aby dla spraw wyłącznyc] 
królestwa Galicyi i Lodomeryi zasiadał w gabinecii 
członek do tego kraju należący. Prezes ministerstw» 
oświadczył, że rząd wystawia sobie pod tym członkiei 
gabinetu ministra bez teki, któryby we wszystkich ob 
radach rady ministrów miał głos. Wniosek p. Tinti 
aby koszta tego ministra krajowego pokrywano z do 
chodów galicyjskich, odrzucono, po stanowczóm prze 
ciw temu oświadczeniu się prezesa ministerstwa. Na 
stępnie przyjęto wniosek podkomitetu.
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Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 29 lutego. Obiegają, pogłoski o po 
życzce na dzisiejszej giełdzie, chociaż prawdo 
podobnie projekt pożyczki dopiero później przed 
łożonym będzie zgromadzeniu narodowemu. — 
Jako pewną wiadomość podają zbliżenie się p, 
Thiersa do prawego centrum.

Londyn, 29 lutego. Lord Granville oświad- 
czył w Izbie wyższej, Gladstone w Izbie niższej, 
że kiedy o 5% godziny po południu powracała 
królowa do 'pałacu Bukingham, przystąpi! 
ośmnastoletni człowiek do powozu i wymierzy! 
pistolet ku królowej. Pistolet nie puścił, a zbro- 
dniarza aresztowano. Człowiek ten miał przy 
sobie papiery, tyczące się uwolnienia uwięzio­
nych Feńian. mmlos jy

Berlin, 1 marca. Hr. Arnim przybył tu 
dzisiaj.

Londyn, 29 lutego. Izba niższa. Na in­
terpelacją pana Burke potwierdza podsekretarz. 
Stanu Duff, że stracenie Kukazów odbyło się 
bez pozwolenia jeneralnego gubernatora. Zarżą-, 
dzono środki, celem niedopuszczenia powtórze-j 
nia podobnych sumarycznych egzekucyi. Na in- 
terpelacyą p. Disraeli odpowiada p. Gladstone, 
że odpowiedź Stanów Zjednoczonych odeszła, 
ale dnia, kiedy nadejdzie, oznaczyć nie można.

Londyn, 29 lutego. Zbrodniarz nazywa się 
Ocotnor, pistolet był starej konstrukcyi, nie na­
bity. Ocotnor oświadczył, że chciał już w dniu 
nabożeństwa dziękczynnego zbliżyć się do kró­
lowej.

Frankfurt nad Menem, 1 marca. Na ży­
dowskiej ulicy zapadł się dom mieszkalny i za­
sypał wszystkich mieszkańców. Do tego czasu 
wyciągnięto 12 osób, prawie wszyscy nie żywi.
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^Telegram prywatny Dziennika Poznańskiego.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 29 lutego. Dzisiejsze zgromadzenie 
reprezentantów miasta uwiadomione zostało o 
telegramie p. Wintera, burmistrza gdańskiego, 
donoszącym, że wyboru na nadburrnistrza nie 
przyjmie. Wybór na 4 tygodnie odroczony.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 2 marca. Dzisiejszy Reichsanzeiger do­

nosi o adresach, jakie w sprawie nadzoru szkólnego doszły ks. 
Bismarcka i dodaje, że adres Poznański nie poślednie mię­
dzy niemi zajmuje miejsoe.

Majętność Janowiec w powiecie wągrowieckim po­ 1
łożoną, mająca 2780 mórg, nabył od p. Sobierajskiego p. Rip0]^ 
Szczawiński, dawniejszy właściciel Bryle wa za 122,000 tal. ™
sprzedaży tej pośredniczył jako agent p. St. Włazłowski. ] . 

— * W sobotę 2 marca po raz pierwszy dana będzie ko- J
medya Mentor w 3 aktach Jana Aleks. Fredry, (syna) z wiel" 
kićm powodzeniem grywana na scenach we Lwowie, Krakowie 
i Warszawie; główną rolę przedstawi p. Wolański.
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W niedzielę 3 marca na benefis panny Czajkowskiéi 
„Gałgan.duCh“ czyli „Trójka hultajska“ komedya w 3 
aktach. — Nowości na naszej scenie nie brak. Państwo Doro- 
gzyńscy przyjechali do Poznania jako angażowani członkowie 
teatru polskiego. W krótce ma przybyć panna Kwiecińska 
artystka opery warszawskiej, na kilka występów gościnnych w 
teatrze polskim.

. * W numerze wczorajszym Posener Zeitung znaj­
duje się oświadczenie ks. proboszcza Hauptstocka, w którém 
wyjaśnia przyczyny i powody, jakie spowodowały go do usu­
nięcia się ze stanowiska, jakie jako radzca szkólny w tutejszój 
król, regencyi zajmował. Oświadczenie to podamy jutro w do- 
słownóm tłómaczeniu; na dziś to tylko dodajemy, że doniesienia 
podane w téj mierze przez inne dzienniki były fałszywe i że 
przyczyny podane w mowie posła p. Kantaka były prawdziwe.

—. W® .wtorek 5 marca będzie miał na sali bazarowéj 
znany wiedeński literat dr. Rudolph Bieleck dramatyczny wykład 
o sławnym fragmencie Schillera: „Der Mensclienfeind? Odczyt
ten rozpóćzhie się o 77, godzinie wieczorom.

— * Hr. Konigsmarck, naczelny prezes W. Ks. Poznań­
skiego, udaje się 3 marca do Berlina celem zajęcia miejsca w 
Izbie panów:

— * Wedle zapo wiedzenia' odbyło Stowarzyszenie dru­
karzy polskich w sobotę wieczorem w swym lokalu pogadan­
kę, której przedmiotem było: „Jaki sposób najodpowie­
dniejszy do polepszenia położenia towarzyszów sztu­
ki drukarskiej“. — Referent p. dr. Szulc zagaił pogadankę 
ogfląyyi fogffldgn ha «trunki drukarzy za granicą; — zasta­
nawiał się nad ogólnym prądem bieżącego wieku: podnoszenie 
się za pomocą rozmaitych stowarzyszeń klasy robotniczej tak 
pod względem materyalnym.jak i umysłowym", poczem zastana­
wiano się najpierw: „Czy przez bezrobocia można dojść 
do polepszenia bytu?“ Po długiój a ożywionej dyskusyi 
zgodzono się, iż tak' zwane streiki obudwu stronom szkodę 
przynoszą — jako daleko pewniejsze środki uznano: wykształ­
cenie umysłowe i fachowe i oszczędność umiejętną. 
Przyfiféj ■■sposobności wskazał referent przykłady, iż w niektó­
rych miastach zagranicznych jak w Berlinie, Ijipsku, Wiedniu, 
w Paryżu itp. doszli. pracownicy oszczędnością do tego, iż wła­
sne spółkowe drukarni», posiadają. Wzmiankując o rewolucyaeh 
socyalnych, wynąrzył pan dr. Szulc ukontentowanie, iż w sto­
warzyszeniu drukarzy poznańskich nie widzi tak powszechnej 
za granicą bezrozumnéj nienawiści robotników do kapitału i in- 
teligeucyi — i.zdanfcin. jego tylko,praca z temi dwoma czyn­
nikami jjoiącżOna, do szczgílfwycb'Wz'ultatów doprowadzi« nib6e.

Przystąpiono do specjalnych debat co do: punktu drugie­
go : oświaty. Pomiędzy wielu, przytaczaaiemi zdaniami i faktami, 
które zdaniem mówców jako tamujące rozwój sztuki drukarskiej 
wykazywano, uważano przyjmowanie w naukę .drukarstwa, chłop­
ców bez dostatecznego wykształcenia szkóbiego. Po objaśnie­
niu referenta, w jaki sposób przyspasabiają chłopców do nauki 
drukarstwa za granicą, postanowiło towarzystwo sprawą tą się 
zająć, i rzecz na następnćj pogadance roztrząsać.

Cały tok rozpraw przy dość licznie zebranej liczbie człon­
ków był nader ożywiońy i zajmujący, to tóż z żalem opuszczali 
zebrani swe miejsca, gdy referent o godzinie 11 posiedzenie 
solwował.

— * Profesor Dammant w Prószkowie skaleczył się przy 
eekcyi wściekłego psa przed paru dniami i odtąd ciągle tra­
piła go obawa przód zapadnięciem na podobną chorobę. Jakoż 
za nieszczęście ziściło się niepokojące go przeczucie i skrępo­
wanego z powodu gwałtownych napadów szaleństwa odwiezio­
no na kuracyą do Wrocławia.

— * Powiat krobski liczy podług ostatniego popisu lu­
dności, 75,065 dusz. I to 36,278 mężczyzn i 38,787 kobiet. 
Na miasta przypada: na Rawicz 11,011 mieszkańców, Gostyń 
3031, Bojanowo 2051, Poniec 2034, Jutrosin 2020, Miejską Górkę 
1797, Sarnowę 1723, Krobią 1641, Piaskowągórę 654 i na Dubin 
646. —

— * Donoszą z Kurnika, że w skutek trzody świń, którą 
tamtędy handlarze przed paru przepędzali dniami, wybuchła tam 
zaraza na bydło na pyski i nogi. U bydła rogatego szczegól­
niej gęsto i niebezpiecznie pokazuje się ta zaraza. Krowy do- 
stają pęcherzy na wymionach i w skutek tego mleko także za- 
rażonem bywa. Należałoby czujny na to zwrócić uwagę, a że 
dnia 12 marca ma się tu odbyć jarmark, należałoby ostrzedz 
publiczność, aby żadnego ani nie sprowadzała ani nie kupowała 
bydła na tutejszym targu.

-- * Szlachetny czyn. Parowiec „Ameryka“ zatonał w 
sam dzjeń wigilii r. z. na rzece La Plata. Na statku znajdował 
się między innymi niejakiś Viale, człowiek bezżenny, samotny, 
bo prócz siostry w Buenos-Ayres, nikogo nie miał na świę­
cie. — W chwili gdy niebezpieczeństwo na tonącym parowcu 
do najwyższego dochodziło stopnia, rzucił się Viale w wodę i 
płynął spokojnie ku brzegowi przepasany paskiem, broniącym 
go od utonięcia. Ale kawał jeszcze od brzegu spostrzega mło­
dego mężczyznę, pasującego się jedną ręką z bałwanami rozhn- 
kanéj rzeki, a drugą podtrzymującego gwałtem ponad wodą 
młodą, omdlałą kobietę. Mężczyzna dobywa sił ostatnich a sło­
na wóda chciwie garnie w swoje objęcia ciężkie suknie niewie­
ście. Na marmurowo-bladém obliczu kobiety malują się płomie­
nie gorejącego statku, a na obezwładnionym już prawie mężczy­
źnie przestrach graniczący z rozpaczą. Viale spostrzega kryty­
czną chwilę, widzi, że parę sekund jeszcze; tylko a woda po­
chłonie obiedwie ofiary; Któż odgadnie serce człowieka? Viale 
młody, ¡¡bogaty mężczyzna, cały świat mający przed sobą, nie 
wacha się ani minuty, wzruszony rzuca pierścień, broniący go 
od utonięcia, młodej niewieście ze słowami „Salvece Leñora“ i 
po chwili ś’am ginie w nurtach strumienia. Nazwisko' tej urato­
wanej pary jest Marco del Pont — sami opowiadali powyższe 
zdarzenie.

— * Wawrzyniec Czternasty, rekrutzbiegł podczas marszu 
z Poznania do Śremu 27 stycznia i wysłano za nim lity gończe.

— * Kolej Bydgosko-Inowrocławsko-Poznańska o-
twartą będzie na pewno w czerwcu b. r.

— * Sędzia powiatowy Vollmar w Pile przeniesionym 
został do sądu miejskiego w Berlinie.

— * Z Bydgoszczy donoszą, że tamtędy przejeżdżała dn. 
25 b. m. rano kuryerskim pociągiem królowa Olga Wyrtemberska 
z wielką księżną Werą, jadąca do Petersburga.

— * W powiecie kartuskim zabito w lesie 20 b- m. do­
minialnego egzekutora folwarku Kaminica. Podejrzanymi o po­
pełnienie zabójstwa jest kilku chłopów, którzy zrobili podobno 
spisek na życie egzekutora za to, że mieli być zmuszonymi do 
opłaty większych podatków na szkołę.

— * Kolej z Oleśnicy do Kępna odebraną została na 
dniu 21 b. m. przez rządowych komisarzy. Pół mili tylko do 
granicy Królestwa Polskiego nie jest dotad całkiem ukończoną; 
z początkiem marca niezawodnie i ta część oddaną będzie pu­
bliczności.

— * Złodzieje liczni pokazują się w okolicy Poznania, 
a mianowicie w okolicach Wildy. Z dn. 30 na 31 stycznia skra­
dziono na Wildzie zapasy mięsa, kiełbas i różnych rzeczy war­
tości około 20 tal. i to przez włamanie się do niezamieszkałego 
pokoju przez wybicie szyby. Z d. 17 na 18 lutego popełniono w 
tym samym domu ponowną kradzież przez włamanie się. Zło­
dzieje weszli za pomóch drabiny na strych, ztamtąd dostali się 
do sklepu' i z wewnątrz usüowali otyorzyó, okno,..do . pokoju. 
Zbudzona w kuchni służąca zawołała o pomoc. Pari domu obu­
dził się i wybiegł z nabitą fuzyą na pomoc. Złodzieje przestra­
szeni ućiekli, jeden tylko otrzymał nabój śrutu w nogę i ślady 
krwi zranionej nogi znaleziono następnego dnia w pobliżu ma­
gazynu prochu ku wrocławskiej żwirowce. Złodzieje zabrali je­
dnak miedziany kocioł stojący w sklepie.

— * Na sobotnićm posiedzeniu towarzystwa politechni­
cznego przy obradach nad kanalizacyą miasta zachwalano ka­
nalizacyą zachodnićj strony Wilhćłtnowskićji ulicy z tego szcze­
gólnie względu, że założywszy ku temu celowi dreny, osuszyłoby 
się suteryny tamtejszych kamienic, które dotąd zawsze były prze­
pełnione wilgocią. — 1’. A. Krzyżanowski ¿azał w sobotę roz­
sadzić kilka pniów, ściętych na żwirówce wrocławskiej topoli 
dynamitem i skutek był wćale zadowalniający. — Pokazywano 
dwa; emaliowane obrazy, około 100 lat stare; malowane są na 
ciogkićj blasze złotej. — P. .Oehlschlaeger robił następnie próby 
z aparatem konstrukcyi profesora Midinger w Karlsruhe i tłu­
maczył za pomocą niego prądy powietrza w kominach i działa­
nie wiatru na kominy. Postawiono pytanie; jaltim sposobem 
powstaje poruszenie powietrza i udowodniono za pomocą sil- 
nćj dymaczki, że wiatr, który w' poziomym kierunku albo z 
dołu do góry do komina się dostaje, sprawia poruszenie po­
wietrza, wiatr zaś, który z góry do komina wchodzi, tłuiąi po­
wietrze i wypycha je. Ażeby temu zapobieaz, proponuje profe­
sor Midinger w wysokości 2, jasnej średnicy komina umieścić 
nad nim okrągłą żelazną blachę, obejmującą podwójną średnicę 
komina. Próby dowiodły, że za pomocą takiej blachy możnaby 
usunąć szkodliwy wpływ z góry do komina wpadającego wiatru.

. — * Biuro obwodowe poznańskie tak w ostatnim cza­
sie zapełnione było pracami, że król, regeneya widziała się zmu­
szoną już od 1 marca podzielić urząd ten na dwa. W skutek 
tego dzielić się będzie odtąd obwód poznański na obwód prawe- 
go i. lewego brzegu Warty. Oprócz obwodu bolechowskiego 
oddzielonemi będą wsie Górtatowo, Gruszczyn, Janikowo, Ko­
ziegłowy, Łowencin, Miechów, wieś Swarzędz i Kobylnica, i 
dodane do obwodu poznańskiego prawego brzegu Warty. 
Dalej wsie: Naramowice, olędry Naramowickie, Piątkowo i Su- 
cliylas oddzielone będą również od obwodu bolechowskiego, i 
dodane do obwodu lewego brzegu Warty. Golencin, Krzyżo- 
wniki, Strzeszyno i Strzeszynko z obwodu Sady, Junikowo, Ru- 
dnicze i Ławica z obwodu żabikowskiego, również przydzielo- 
nemi będą do obwodu poznańskiego lewego brzegu Warty.

. — * Stacya Świba na wrocławsko-warszawskićj kolei w 
powiecie ostrzeszowskim otrzyma za najwyższem zezwoleniem 
nazwisko Lbuisenhof, a dworzec téj samój kolei na granicy 
Król. poi. przy Podzamczu również w powiecie ostrzeszowskim, 
nazwanym będzie Wilh elmsbriick. Wsie zaś Kierzno B. te­
go samego powiatu i Mały Iłowiec w powiecie śremskim mają 
otrzymać nowe nazwiska, pierwsza Wałdau, a druga Nitsche.

— * Fałszywe pięciotalarówki pokazały się świeżo w 
Berlinie. Bardzo sztucznie są podrobione, przecież "nie trudno 
je od prawdziwych rozpoznać! Najlepiej o fałszu przekonać się 
można, jeżeli się weźmie taką pięciotalarówkę i trzyma naprze­
ciw. światka."'1 Druk otoczony niebieską obwódką u fałszywych 
papierów jest zupełnie, podczas gdy u prawdziwych jest jasno 
niebieskim.

— * Jedna z najstarszych firm tutejszych, handel spe­
dycyjny p. Maurycego S. Auerbacha przy placu Sapieżyńskim, 
przeszedł wczoraj drogą przedaży w ręce panów Liclit i War- 
schauer.

— * Gounod, sławny kompozytor francuzki, jak Patrie-z 
Londynu donosi, dostał pomięszania zmysłów i musiano go u- 
mieścić w domu obłąkanych w Paryżu.

* Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 2 marca Symplicyuszą 
biskupa; w kalendarzu słowiańskim’Radosławy.

Wschód słońca o .6 godzinie 48 minut, zachód o godzinie 5 
minut 38. — Długość dnia 10 godzin 46 minut.

Ostatnia kwadra księżyca dnia 2 marca o 8 godzinie wie­
czorem.

Dnia 2 marca 1258 Bolesław Wstydliwy ustanawia sądy w 
Korczynie. — 1333 śmierć Władysława Łokietka. — 1410 ugoda 
z Krzyżakami zawarta w Rudzie. — 1427 śmierć królewicza Ka­
zimierza Jagiellończyka. ___________

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

Sprawozdanie tygodniowe
giełdy berlińskiej 

Leona Pilaskiego.
Berlin, 28 lutego 1872.

Giełda walorów, silnie poruszona w zeszłym tygodniu kwe- 
styą Alabamy, uspokoiła się po nadejściu pomyślnych telegra­
mów z Nowego Jorku. To też niemal wszystkie walory po­
wróciły do dawniejszej wysokości; przyznać jednak należy, że 
ta ślepa ufność w dalsze wzrastanie cen, która po ukończeniu 
szczęśliwie wojny dotychczas z małemi tylko przerwami się u- 
trzymywała, pewnemu wahaniu sie ustąpiła. Niesłychanie wy­
sokie kursa prawie wszystkich walorów wyzyskuje liczna partya 
spodziewającycli się nagłego obniżenia cen, bądź to skutkiem 
zawikłań politycznych, bądź tóż trudności w prolongaęyi intere­
sów przy nadchodzącym terminie, do hurtownych sprzedaży in 
blanco. Nadto alarmujące pogłoski o chorobie cesarza, o rze­
komym zamachu na księcia kanclerza, nawet o jakiemś zbrojeniu 
się noty angielskiej i t. p, gorliwie przez wzwyż wspomnianą 
partya rozgłaszane, dały muićj odważnym powód do spiesznych 
sprzedaży. Ztąd też tak zwane papiery spekulacyjne wiele 
ucierpiały. I tak akcye kolei austr. frauoiizkićj straciły wciągu 
tygodnia 2'Ą talara na sztuee; afećye krtlei lonibardzkićj T% tał. 
również 4% poznańskie listy zastawne prawie. 1% niżej .notowa­
no, do czego się głównie znaczne sprzedaż ■ z Księstwa przy­
czyniły. _ .

Natomiast zyskały akcye banku rólniczosprzeuiyslowego 
KWilecki, Potocki i'Spółka przy wielkim' oDroęic 12% ipozo- 
stają, po 124% pożądane. Kurs powyższy w porównaniu do cen 
akcyi banków nienifcckicti Urrftwi jeszcze 'ffisldm nrtzsHć mb- 
żna dowodem akcye banku dannstailzkiego i pruskiego banku 
kredytowego, które przynosząc tylko 10% dywidendy, po 200% 
są W pokupie. Dla tego też w ostatnim czasie wielu kapitali­
stów na walor ten uwagę ąwojązwróciło, i tak doszły mnie z 
Inowrocławskiego’ zlecćnia ńa znaczne kupna.

Giełda ziemiopłodów przy ponownej zmianie tendencyi w 
wielkim była melin. Zyto na wiosnę spadlo z 55 tal. na 53, 
by się wznieść na 54 i kończyć słabo po 53%. P*zy tym zie­
miopłodzie istnieje pewna anomalia, zacłiodnie bowiem kraje, 
kupujące naąze.żyto, niższe niż.tu w Berlipie notują ceny. W 
podobnym jstósunku znajduje się Berlin do’ Wielkiego Księstwa 
i Prus Zachodnich. Czy zachód ujrzy się zniewolonym do wyż­
szych cen, czy też wschód na niższe .przystanie,, o tein, rozstrzy­
gać wychodzi po za zakres niuigjszogo sprawozdania.

Okowita na kwiecień-maj' spadła z, Ö3'5talarów i 1 sgr. ńa 
tal. 22 sgr. 13; następnie wzniosła się niemal o całego talara, 
gdyż kończy 23 tal. 6 sgr. Wiele okoliczności przemawia za­
tem, że okowita, której produkeya w tym roku jest małą, za 
zbliżeniem się terminu wiosennego o wielo zdrożeje. Jako je­
den z najgłówniejszych powodów przytaczam .szczupły zapas tu­
tejszy, będący do zapasów innych lat w stosunku jeanego do 
óśiniu. Dalej nie pozostaną bez wypływu liczne sprzedaże in 
blanco do Niemiec południowych, niezbędnego pokrycia wyma­
gające.

Giełda imziianska, 1 marca.
Poznańskie stare 3% %, listy zastawne 95% pł, Poznańskie 

nowe 4% listy zastawne: 92% talarów płacono. — Poznańskie 
listy rent. 95% tal. płac. — Pozn. 5% obligacyfc ptow. — tal. 
żąd. — pł. — Pozn. 5°j0 procent, obligacye powiatowe 100 pł. 
Poznańskie 4'l, % oblig. powiatowe 93 tal. płac. Oblig. pozn. mel. 
Obry 100 pł. Oblig. miejsk. 5%. 100. tal. płac. Oblig. miejsk. 4% 
— tal. pł. Akcye poz. banku realno-krcdytow.— tal.pł, Rumuny— 
talar. — Północno-niemiecka pożyczka związkowa 100% tal. 
żąd. — Polskie banknoty 83% tal. pł. Starogrodz. - poznańsk. 
Akcye kol. — płacono.

Żyto: wypowiedziano — węcpli; na marzec 51%^51, 
marz.-kwieć. 51%-51, na wiosnę 51% kwiec.-maj 51% maj-czer. 
52’/t talara płacono, czerwiec-lipiec 53.

Okowita: z beczką: wypow. 5.4,000 kwart; marzec 21%, 
kwiecień 21n[15, maj 22'|3, czerwiec 22’%,1 lipiec 23 sierpień — 
kwiecień-maj w związku 22'/4 w miejscu bez beczki — tal. 
płac.

— * Mąka.
11—10% tał; nr. O i 
nr. 0 i 1 72’.3—% tal.

Giełda berlińska, 29 lutego.
Pszenica: per 1000 kiło w miejscu 68—84 tal. wedle 

jakości żąd.; piękna biała pstrapolska — tal. z kolei płac.; na 
styczeń-luty i luty-marzec —-, kwiecień-maj i maj-czerwiec 77% 
talarów płacono. Ż y t o per 1000 kił. w miejscu 54—58 tal. wedle 
jak. ż., śred. dob. ’55-'|4, dob. 56—% talar, ż kol. płacono; na 
stycz.-lut. — luty-marz. 53.%-% na wiosnę 53%-%--1J4 mąi-czer- 
wiec 54—’.3 talarów płacono. — Jęczmień per 10OO kilo 
mały i wielki 46—61 talarów wędle "jakości żądano. Owies 
per 1000 kilo w miej. 41—50 tal. wedle jako, żądań.; pomor­
ski 45—47% marćbijski 4fi%, talarów z kolei płacono; na 
stycz.-luty i luty-marz. > uą wiosnę 44>ę-4ft% tąl. pląc, Groch 
per 1000 kilo do gotowania — talą. na paszę — tal. Rzep 
per 1000 kilo — — taj. Rzepik — — tyl- O.lęj rze- 
piowy per 100 kil. w iiejs, 28'/s lal.; na sty.-lut. i luty-mar. 28 
tal. kwiecień-maj 28j3 ¿dar. pjącouę. 7— 01 ćj lniany per 
100 kil. w miej. — tal. Olój skalny p. lÓOkil. wjiiiej, 12% Jńb; 
styczeń-luty i luty-marzec lg1/» tąku'ó,w — Okowjta per 100 
litr, po 100%—10000“« w mjej. bez becz, 22 tal. ljj'—*20 sbr. pt. 
na śtycz -luty i luty-mar. 23 tal. t srb. do 23 tal. kw.-maj i maj- 
czerw. 22 tal. 28 sbr. do 23 tal. 2 sgr. do 23 tal. pł.l 

Giełda wrocławska, 29 jutęgp, ’
Koniczy na czerwy M :, per tóo kilo, staléj';¿ pośl.

29, średnia 31—;>ł, piękna 87 39, wysoko piękna
'/j tal. Koiiwszyna biała: per 100 kilo, stalćj; pośled.
3Í; śnefi. 35-Í89, pifekną t2 47, ívA'á. 482 5p%’tól. żyto:

•per 1000 kilo stalćj, na luty i luíy-iiiftV'zec 54 żądano mar.-kwieć. 
153% kwiecień-maj ;54Mj—% maj-czerwiec 54% ’rafmfr płacono, 
—p.Pszenica: per Kipo liii, na li#y'76 talarów żądrtńt). — 
Jęczńi,': per 1000; kilii na luty 48% talarów “żądano; Owies: 
per J()00 kilo na luty 44 kw.-maj145% tal; plac. Rzep: per lOOO 
kito‘na luty 124 płacono. Olój rze prowy per 10O--kilo spoJi.; 
Wrtmidi ij^T^łdSInńrili.fíli-MWÍÍl'/»3 

ta).:p«()koflŁi,»W 40g lik, po,¿|^/o.ftu¡ii.-W.zbi.; 
tal. plac, i żąd.; na luty, WnaiW-

kw.ł 22’/u żąd. i ¡«l-
Pńiconę. ■ w jojsU-itMu«-!! waq* w wmimX I

8 . . ..L'SóWopliWieiMcm ppśl.ed.W.--------------- -liłtl Lid sg. "

Berlin, 29 lutego. Mąka pszenna nr. 0 
1 10%—9% tal. rżana ńr. 0 8%—7% tal.

{«
2Ż-

W; miej. 28'/« t¡ 
kw.-niaj.272|3’-’l6 
w miej. 22% I;

' g•'2 c2 G P- ic3 ö • , a ' tn -r« C ,
Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Siemię lniane

W tak, sgr 1 fen per ÏOÔ 'kî

O O / o jrj ,1

Na targu toivál- piękny średni pośledni
«•( fol sg. fn. tal 3g- fn. tal Sg. fn. tal eg- fn. taj »£•

Pszenica bia] 7 2ä 6 i— 7 12 — 6 22 6 4 5
„ ŻÓłti • 7 14 4- 7 2d 7 8 6 18 -rü 7 3

Zyto 5 14 — 5 17 ___ 5 7 ."> L_ — 5 3
Jęczmień 4 2t — 5 —- — 4 21 — 1 16 — 4 18
Owies 4 12 — 4 14 — 4 11 — - u_ 4 9
Groch 5 8 — 5 17 -- 4 27 6 4 16 4 2|

Bio vs a telegra Oczne.
SZCZECIN 1

Stan powietrza:
Pszenica: stale 

na wiosnę' 77 
na maj-czerwiec 77''/4

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 1 marca 1872 roku.

Ceny.

Najwyż. 
tal. sgr. fu

Średnia; 
tal. sgf. fn.

Najniższa 
tal. sgr. fn.

Pszenicy pięknej, szefel po 42 kil. 3 11 3 3 4 3 2 6
średniej 3 1 3 3 — — 2 28 6
pośledn. 2 27 6 2 25 -ł- 2 20 -U

Zyta ciężkiego 40 - 2 5 2 4 9 2 4 6
• średniego 2 4 2 3 • o 2 6
• pośledn. 2 2 >4h- 2 1 3 2

Jęczmienia wielk. 35 ■ 1 .23 9 1 20 — 1 17 6
• drobn. >R-1 -■cA — — — -—

Owsa .» ' 25 . 1 6 6 1 5 — 1 2 6
90 •

Grochu na paszę — — — — — _ _ __
Kzepju zimowego — — — — — -T-''
Rzepiku zimowego • 74 • .—, — — — —
Rzepiku latowego - — ' — — — V— fi-*'
Tatarki 70 • ‘_L — — — _
Kartofli 100 - — '±_ — — --'■ •'
Wyki 90 • __L — '— p-r, _2.' —
Łubiu żólt. 90 - — — — ■— __ '_L.

■ niebiesk. — — .-- — '■— -----i —
Koniczyny czerw, cent, po 100 funt. — r —
Koniczyny białej

,z "■— -j

Żyto: słabo 
na wiosnę 52 
na maj-czerwiec 52% 
na czerw.-lipiec 53||2

BERLIN 1 marca 1872;
Stan powietrza: dżdżysto

marca 1872.
Olei rzepiowy 

w miejscu 27? 3 
na marzec 27% 
na wiosnę 27’/2 
na jesień 25%2 

Okowita: 
w miejscu 22% 
na marzec 22'|6 
na wiosnę 22'/3 
na maj-czerwiec 22 '/2

Pszenica: słabo 
na marzec . .
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Żyto: słabo 
w miejscu . . 
na marzec . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olej rzep, słabo 
w miejscu . .
na marzec ;. . 
na kwiocień-maj. 
na wrzos.-paźdź. 
Okowita: słabo 

' ńa luty . . . 
nia • kwiee-maj . 
na maj-czcnfiec 
Owies: 
na luty

kurs I kurs
początlcJ końcowy

77’/4

53%
B3.’,?
53%

28
27“%
28'%

28
28

,28

45%.

spok.

słabo

kurs
‘początk.

kurs
■końcowy

Olej skalny: 
na luty . . .

March. pokn. K. Ż. 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolej 'żel. państ. 
I.ombarily . .
Auktr. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr! akcye kred 
Pożyczka turecka 
7'% °,p,Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rossyjii banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usposób: b. stałe:

12'/2

61%

206
123%

653f4
96"ź2
211%
48%

"HFI
Pogrzeb śp. Floryana “ 

Odrowąża Wilkoń- 
SkiegO odbędzie się w 
sobotę d. 2. marca r. b. 
w Poznaniu o godz. 4 po 
południu na cmentarz Sto 
Marciński. (10,39)

O oddanie ostatniej przy­
sługi zmarłemu prosi po­
została

Rodzina.

Obwieszczenie.
Na 218 tal. 5 sgr. 11 fen. za an- 

szlagowane Reparacye przy szkole Pta- 
szkowskiej mają bydź w terminie.

dnia 8 kwietnia 1872.
po południu o godzinie 2gićj w szkole w 
Ptaszkowie najmniej żądającemu wy­
dane. ' “ (1037) •

Anszlagi i warunki mogą być u 
mnie przejrzane.

Komisarz Obwodowy.

StilY dniu 13 marca o godz. 11 odbę­
dzie się w Krotoszynie w hotelu pana 
Kusżki zebranie tonaezjstwa a- 
grniiiiniieziiegu. Oprócz czytanych 
wypracowau i pogadanek, będą wylosowa­
ne extyrpator, brony żelazne "nowej kon­
strukcji i inne pbj.ekta wartości 30tu blisko 
talarów. Jedynie przytomni członkowie, 
którzy losy’sami 'ciągnąć będą — wygrać 
«ógą. ' “ (1041) :

Wzywam więc wszystkich członków, aby! 
w dniu tym jak najliczniej stawić się ra' 
czyli i z praw im służących korzystali. 

Zarząd dla Towarzystwą agro-; 
nomicznego Krotoszyńskiego.

Dnia 2go marca, w sobotę o go­
dzinie wpół do dziewiątej w ko­
ściele Śto Marcińskim odbędzie 
się za spokój dnszy ś, p.
Stanisł. Janowskiego

zmarłego na ziemi wygnania, żało- 
bne nabożeństwo, na które zapra-H sza (1040)

rodzina.

Zgromadzenie rólni- 
czę powiatowe odbędzie się 
w Śremie dnia t marca
o godzinie 11 z rana w lokalu 
zwyczajnym. (1019)

Zarząd.

Geiera dobrowolnej przedaży nieru­
chomości tu w Poznaniu na pia­
skowej ulicy pod toni. 1. po­
łożonej, Num hip. 106. przedmieścia 
Sgo Wojciecha oznaczonej, składającej 
się z przednich i tylnych budynków i 
obszernego ogrodu aż do ulicy szyper­
skiej ciągnącego się — wyznaczyłem 
termin na poniedziałek (1000)

(liiia U marea
po południu o godzinie 4tćj 

W Biórze moim, na działowym placu 
No i), tu w miejscu, na który chęć 
kupienia mających zapraszam. Bliższa 
wiadomość co do nieruchomości i wa­
runków przedaży wogóle udziela się 
Jeszcze przed terminem w Biórze moim.

TscliwsehSie,
Radzca sprawiedliwości.

Przyjaciela Dzieci i Ml. można za­
pisywać za 7 *|2 sgr. ćwierćrocznie na wszy 
stkich pocztach krajowych, a za talara 
wprost w redakcyi, za co się cały rok fran- 
ko posyła. Za 2 i pół tal. odbiera się fran- 
ko wszystkie cztery roczniki, zawier, razem 
około 800 str. wielkiego formatu: 352 rycin. 
Uprasza się o rozszerzanie tego pisma.
•I. Chociszewski Poznań.

(933)

Szanownego Pana ptu Obol' 
niekiegOy w którego kuręnda 
składkowa na szkołę Battignol- 
les zostaje, uprasza się najuprzej­
miej o najspieszniejsze ekspedyo- 
wanie tejże podług porządku wska­
zanego. (io25)

Książki na czasie
za zniżoną cenę.

1. Zbiór praw tyczących się narodo­
wości polskiej i języka polskiego w W. X. 
Poziiańskióin. Zamiast .7% sgr. — 5 sgr.
2. Zychliński L, Rzut oka na ¡kwestyą 
narodowości, zam. 15 sgr. — tylko 7'|2 sgr!
3. Zychliński. Obraz machinacyi mo­
carstw ościennych przeciw Polsce od roku 
1763 do r. 1773. Zamiast 22% sgr. tylko 
10 sgr. 4. Naród w żałobie przez X. 
Prusinowskiego. Zam. 20 sgr. tylko 10 sgr.
5. Słowo polskiego duchowieństwa 
do polskiego obywatelstwa, albo zmar­
twychwstanie Polski w obliczu clirześciań- 
skiego sumienia. Zam. 7% sgr. tylko 5 sgr.
6. Pour la patrie, s’il vous plait. We­
zwanie X. Biskupa Dupauloup do składek 
na korzyść Francyi. Tłumaczenie X. Ostro- 
wicza, świeżo co wyszłe. Rzecz bardzo na 
czasie. Zacny autor mówi też o ofiarności 
Polek, wzywając Francuzki, aby je naśla­
dowały. 2% sgr. Kto powyższe książki ra­
zem kupi, płaci zamiast 2 tal. 15 sgr. tyl­
ko 1 tal. î'Ij sgr. czyli połowę taniéj. 
Za przysłanie franko dopłaca się za każdą 
książką 1 sgr. Książki te zasługują i dla 
treści i dla ceny bajecznie taniej "na jak 
największe rozpowszechnienie. (1054) 
J. Chociszewski Poznań.

ul. Kozia Nr. 10 naprzeciw ogrodu 
Cegielskiego.

Dla chorych na. uszy,
gardło i krtań

jestem codziennie od 1/23 do 
5 godziny po południu dó 
konsultacyi. Dla biednych bez­
płatnie od 4 — 5 codziennieft. X'"Z............

83Ulica Zamkowa
(1052)

Kwartalnie 1K
na fortepian

utworów
zawiera

nowe pismo czasowe

Die musikalische Welt.

renomowan vch
e -

Do trzech bardzo toWarystw
9 Ł 9

pdśzukuje śię zęw.sląd zdatnych afelatow. Oferty nadsyłać 
pod adr. Sz. Sz. 306« do Ekspedycyi ■ Dziennika. (1O8S)

potraw, codziennie świeży; bardzo tanio u (ioo5)

M. Wassermann
Szeroka ulica 22.

M. Ch. Kreissk & Solin’s

15 sgr.
M. Lcitgebcr i Sp.

Zeszyt _I zawiera utwory: Chwatala, I). 
Kruga, Liclincra, Jungmanna, Mctsdorffá.

(1003)

Prenumerata kwartalnie do

Guwerner przysposobiająey chłop­
ców aó ,gimnS«yum po­
szukuje miejsca. (1020) 

Bliższa" wiadomość na listy frankowane
sub lit, A. B. poste restante .Ja­
rocin.

Osiedliłem się w Ostrowic

Dr. Borowski.✓
lekarz praktyczny, chirurg! 

i aknszer. (mos)

Lokal parterowy
z sali i dwóch pokoi złożony (obe­
cnie Szkoła politechniczna) jest 
od 1 kwietnia r. b. do wynajęcia 
przy (1053)

Szewskiej ul. No 14

Tow. upiększenia
w Griiieźnie

zakupiwszy bardzo wielką i bogatą szkółkę 
może za bardzo niską cenę odstąpić 
drzewek owocowych, ogrodowych i krze 
wów, różnego gatunku i wieku. Obstaiun 
ki i zapytania uprasza się adresować do o 
grodnika towarzystwa p. (1017)

Teodora Kloza.

nadrabiania pończoch,
Berlin, 33 Ecipziger Str. 33!

NajpierwSzy i największy za­
kład tego rodzaju, podejmuje się 
wszelkie rodzaje tkanych i robio­
nych pończoch na inne nadrabiać 
nogi. Fabryka pończoch i matć- 
ryałów do pończoch wszelkiego ro-i 
dzaju. (1045)
Polecenia na Poznań przyjmuje
S. Tucholski, Poznań.

Wilhelmowska ul. TO.

'»T*’auezyełel domojyyą Polak, po.giądą,- 
jący wyższe wykształcenie szkolne, o- 
becnie w miejscu, poszukuje od Igo 
kwietnia odpowiedniego miejsx;a. Ła­
skawe oferty sub. Lit. X. X. pastę 

rest. Strzałkowa (1333) (1023)

Paiia ISagiiisSiiego z Wij- 
Iirzeźna uprasza Expedycja Dzien­
nika Poznańskiego o podanie obe­
cnego Mrcsn.

ńych
aptece

CRONiER.

wszelkie cierpie­
nia nerwowe
każdej chwili ustę­
pują po użyciu pigu­
łek anti - newralgij- 
Skład w Paryżu w

Ucznia

Młodzieniec z wykształceniem 
najmniej Sekundy giinnazialnéj znajdzie 

¡ pomieszeżenie zarłi/ jdlió uczęń, w księ­
gami P. H. Richtera ul. Wilchpl- 
mowska Ńo. 10 w Poznaniu.

(1036)poszukuje
Handel bławatów płucien 

i ko n te key i 
I. Bułakowskiego 

w Torunii|. lisiwior perłowy 
iślelsliie s î el a wy 
KHasaslżlife; pikliîigi

Poszukuje się do buchlialtcryi çons, qui sache bien manier l’aigqihl RÓ&Sl® ÏHaTVliai Y 
młodego Człowieka, pięknie pi-'le. On préférerait que cette per-
szącego, obeznanego dokładnie z rachun-sonne ne fut pas très jeune. Lettres PolecaJ4 (97°)
kowością kupiecką. Gdzie? wskarze Ex-jaffr: Halin pr. Zirke Mme KURNA- Ditaaia ł&nrlAMOtfah 
pedycya Dziennika. (1056) ITOWSKA. (1024) ł OłoGla ^illSUł»hli.

p. Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra Bankiewi 
cza, w "Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Gałlego i Spiessa.

[5309.] On cherche une 
çaise pour soigner

(1050)

bonne fran
trois petits gar-



4
Poleca się: (878)

F» Kuczkowski

Bióio Zleceń i Spędyeyi
w Gnieźnie.

SIROP LflROZE
ze Skórek Gorzkich Pomarańczy

36 lat ptwodzenia jut dowodem jego 
ekutecznoiei jako :

ŚRODEK TONICZNY POBUDZAJĄCY 
funkcye iolądka i kistek; leczy sła­
bości nerwowe, tak gwałtowne jak i 
chroniczne.

ŚRODEK TONICZNY PRZECIW-NER- 
WOWY leczy te liczne przypadłości 
co są przedwstępnymi aymptomatami 
chorób, z których wyleczą w począt­
kach, ułatwia trawienie.

ŚRODEK przeciw drettciom i gorączkom 
przemiennrm i nieprzemiennym, na 
uleczenie których uiywa zię środków 
gorzkiego smaku,leczy zapalenie kiszek 
i gastralgije.

ŚRODEK TONICZNV na pnywrieenie 
obfitoici krwi, przeciw dytpeptyom, 
wycieńczeniu, ogitnij niemocy, opa­
daniu a eilj marnieniu, 
fabryka P. Karoze et O*, rue

des Lions-Saint-Paul, a, w Paryłu.
W ffartzawie w składach materya-

Ww aptecznych PP. Gallego i Spieszą; w 
Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego; w 
Poznaniu w aptece P. doktora Mackie­
wicza; we Lwowie w aptece P. Mikolasch. 

(5305)

Orig. ameryk. Żniwiarki do zboża i siana
na iSTS.

HUBARD.
Ta w Ameryce bardzo słynna machina na co 4 lata odbywających się żę­

ciach premiowych w 1866 w Aueburn N. Y. z pośród około 59, w 1870 w Mansfield, 
Ohio, z pośród około 180 żniwiarek, po kilko tygodniowych robotach, otrzymała jedy­
na złoty medal za skonbinowane machiny.

Zalety: Bardzo lekka, przyrząd do żęcia nie może wpaść w brózdy z wo­
dą, szybkość żęcia według potrzeby, którą’ co chwila zmieniać można, odkłada bardzo 
dobrze i daleko bez zachaczania zębami, obydwa koła bez grzebienia z zębami, przez 
co nie tamuje się biegu machiny i nie przyczynia do ciężkości, Kosi każdy gatunek 
zboża, zboże zleżałe, zielony łubin, koniczynę i trawę równie dobrze, i po rosie.

Obejrzenie ze strony panów agronomów pożądane.
Sławne, najzdatniejsze do pracy i najtrwalsze.

Lokomobile i Młockarnie
p. R. Hornsby & Sons,

zalecając się bardzo czystym omłotem, czyszczeniem, dowolnęm zastósowanłem i wiel­
ką oszczędnością opałowego materyału,

2*/2 3 - i 372 konne bardzo doskonałe
i znakomite Lokomobile,

Specyalność do użytku agronomów i przemysłowców

Huilt’arozeieracz koniczyny, Howard’¡1 kocioł, 
Demfer do paszy, Machiny parowe, GiłpeFa i szerokie młoc­
karnie, Drill’a Wagi do bydła i do mostów i machiny rolni­

cze wszelkiego rodzaju.
poleca za najlepszą gwaraneya (964)

FRIEDLAENDER’A
Handel Machin i Komisyjny.

Schweidnitzer-Stadtgrabrn 13. — Wrocław.

Gorzelnie i forowary
nie potrzebują już kadzi chłodzącej.

50 takich zakładów zaprowadzono w przeciągu 4 lat.
Za pomocą patentowanego aparatu odbywa się w najwygodniejszy sposób w go­

rzelni zacier i chłodzenie bez naczynia chłodzącego, a przy browarach zacier, goto­
wanie i chłodzenie korzeni bez wanny do kiszenia i naczynia chłodzącego. Zatru­
dniając się tylko zakładaniem gorzelni, browarów włącznie parowych machin, paro­
wych kotłów i pump, i od lat wielu potrzebne do tego a wypróbowane przezemnie 
machiny i aparaty buduję i mogę wziąść na siebie wszelką pod tym względem gwa- 
rancyą. Powyższy aparat był na kilku przemysłowych wystawach i zawsze otrzymał 
nagrodę. (1042)(1042)

Jan Hampel,Fabryka machin,
przedtem Bracia Hampel, UrezilO.

ŚRODEK
od razu uśmierzający migrenę, ból głowy gwałtowy i newral- 

gię, biegunki i rżnięcie w żołądku,
X ZWANY

li GUARANA
1 pp. GRIMAULT etC'.e aptekarz Yw PARYŻU

za ISO tal.
jest do nabycia nowa, w dobrym staniesieczkarnia
z czterema nożami i żelaznym maneżem 
na dwa konie. (1048)

Dom. Łowencice
p. Jaraczewo.

Andrz. Fabian Słowik
zawiadamia uprzejmie, 
że przybędzie w krótkim 
czasie z wolami ro> 
boczeml węgier- 
skiemi do Poznania.(1051)

Proszek na kolki.
(Horse — colik — powder)
Nowy angielski pro­
szek na kolki u koni.
Licznemi skutkami wypróbowany i świa­

dectwami znanych powag polecony środek 
leczący wymienioną zjadliwą chorobę u koni.

Lekarstwo to jest suchem, łatwo daje się 
udzielać i nie pociąga za sobą żadnych 
złych skutków. (1044)

Butelka zawierająca 50 doz, wystarczają­
ca przynajmniej na 15 przypadków, kosztuje 
2 talary.
or Skład główny na Niemcy: "‘^SG

JP. Warmer, Berlin,
33. Leipzigerstr. 33.

Świadectwa.
Przesłany mi proszek na kolki użyty w 

wielu przypadkach działał bardzo skute­
cznie, a szczególniej zdziwionym byłem 
prędkiem jego działaniem na kanał ki­
szkowy. Że zaś lekarstwo za pomocą ły­
żeczki od herbaty wkłada się na język i 
ztąd bardzo wygodnie koniowi dać je mo­
żna, każden może go udzielić i mogę tylko 
każdemu właścicielowi koni, ponieważ po­
moc weterynarską nie można zawsze mieć 
zaraz, angielski ten proszek na kolki jak 
najsumienniej polecić.

Berlin, dnia 20 kwietnia 1869.
Wenus,

powiatowy weterynarz, Dessauerstr. 10.

Za przesłany mi proszek na kolki w wie­
lu razach, zwłaszcza przy przepaczeniu, przy 
kolkach wiatrowych, kolkach pochodząąych 
od zatwa:dzenia z tingamitycznemi obja­
wami użyty, bardzo dobry i szybki okazał 
skutek i dla tego może być poleconym, za­
świadczam niniejszem zgodnie z prawdą.

Berlin, dnia 14 marca 1869.
Dominiek,

były powiatowy weterynarz.

Jeden proszek rozpuszczony, w łyżce wody ocukrzonej i zażyty, 
dostatecznym jest do uśmierzenia natychmiast najgwałtówhiejsżego 
bólu głowy i migreny i do wyleczenia rznięcia żołądka i biegunki. 
Spzedaje się w pudełkach zawierających dwanaście proszków.

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy, aby każdy proszek 
był opatrzony podpisem Grimault et Cmop.

Dostać można w »Warszawie w Składach Materyałów aptecznych 
pp. Mrozowskiego, Gallego i Spiessa, w Poznaniu w aptekach 
Dr. Mańkiewicza i Elsnera. (299)

Dla rolników.
Francuzką lucernę, białą i czer­

woną koniczynę, ameryk. kuku­
rydze koński ząb, marchew 1 
buraki pastewne, ang. rejgras, 
tymoteusz, saradelle i t. p. 
poleca (1043)

L. Zboralskiw Pleszewie.

Tekturę
smołowcową

tylko w doborowym gatunku, smołę 
z węgla kam., ang. ostali, ce­
ment etc. etc. poleca (879)

F. Kuczkowski
_________ w Clnieźnle,

We wtorek dnia 5 marca r. b. 
o godzinie 11-stej przed połudn. 
odbędzie się w lasach Kurni- 
Ckich (obrębie Czołowo) licy- 
tacya na (1049)200 sztuk
sosnowego budulcu.

Zarząd leśny.

Dla wszystkich chorych
stałe wyzdrowienie bez lekarstw i kosztów.

Du Barry’ego pożywienie leczące

BE VALES ÇIÈHE
z Londynn skuteczném jest bez lekartwa i kosztów u dorosłych i dzieci we wszy 
stkich cierpieniach żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błonki ślu­
zowej, oddechu pęcherza i nerek, w suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, ob- 
strukcyi, febrze, zawrocie, uderzaniu krwi, mdłościach i womitach, diabetes, melan­
cholii, c hudnięciu, reumatyzmie, podagrze błędnicy — 70,000 wyzdrowień, które oparty 
się każdej medycynie, pomiędzy któremi świadectwo Jego Świętobliwości Papieża 
marszałka domu hr. Pluskowa, margrabiny de Bréhan hr ibiny Castlestuart, do­
ktorów Wurzer, Stein, Angelstein, Shorland, Ure, Harvey itd., których kopie bezpłatnie 
i franco na żądanie się przesyłają. (824)

Wyciąg z 70,000 certyfikatów które wszelkiój 
oparły się medycynie.

Certyfikat No. 68,471.
Prunetto (pod Mondovi) 26 października 1869.

Panie! Mogę Panu zaręczyć, że odkąd używam cudownéj Sevalescière du
Berry to jest od lat dwóch nie czuję już uciążliwości mego wieku ani ciężaru lat 84 
Nogi moje stały się naraz smukłemi, a wzrok mój jest tak dobry, że nie potrzebuję 
okularów: żołądek mój jest mocny, jak gdybym miał lat 30. Słowem, czuje się od- 
młodnionym; miewam kazania, słucham spowiedzi, odwiedzam chorych, odprawiam 
dość dalekie podróże pieszo, umysł mój jasny a pamięć odświerzona. Proszę Pana, 
abyś oświadczenie to ogłosił, gdzie i jak chcesz.

Uniżony Abbé Vin z. Castelli
Bach. ós-Theol. i pleban w Prunetto,

powiat Mondovi.

Pokarm ten posilny oszczędza 50 razy cenę swoją w innych środkach i pokar­
mach, a 3 groszowy obiad z niego żywi lepiój niż funt mięsa. W puszkach z przepi­
sem użycia o '/, funt. 18 sbr., 1 funt 1 tal. 5 sbr., 2 funty 1 tal. 87 sbr., 5 funt. 4 tal. 
20 sbr., 12 fnt. 9 tal. 15 sbr., 24 funt. 18 tal. — I Revalesciére Chocolatée w prosz­
kach i tabliczkach na 12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 
27 sgr. — Do nabycia przez <Barry du Barry i Comp. w Berlinie, 178 Fryderykowska 
ul. Składy w Bydgoszczy u Jul. Schottliinder, w Lesznie S. A. Scholtz, w Grudzią­
dzu u aptekarza Fritz Engel; w Wrocławiu u S. G. Schwartz — w Poznaniu u 
Czerwona apteka A. Pfuh.1. Neustadter Apotheke zum Aesculap G. Branden­
burg. Krug & Fabricius. F* Fromm. Jacob Scblesinger Sobne.

w i’ùi'v^u rue d’Haute ville No 61,
Leczy radykalnie wszelkie reumatyzmy, nawet zastarzałe, boleśsi krzyżów, ścia- 

tyk, odziębicnia, oparzenia, skaleczenia, wrzody, strupy, liszaje, zanokcice, stłuczenia 
wywichnicnia, karbuakuł, kontuzye, narośle na ciele, bezwładność w stawach i wszelkie 
rany niezagojone od lat 20tu i 30tu. Metoda użycia w polskim języku.

W Poznaniu w aptece pana Dr. Mankjewicza; w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych pp. Fera. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; we Lwowie 
w aptece pana P. Mikolascha; w Brodach w aptece pana Ku Hak; w Krakowie 
w aptece p. J. Trauczyńskiego. (7255)

TAPIOKA
pana Groult junior w Paryżu,

ulica St. Apolline Nr. 12.
Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym, 

posiada własności hygieniczne uznane i polwiedzone oddawna, ale nie inasz produktu 
służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. Pan 
Payen, sławny chemik, członek Instytutu Iraucuzkiego w swój uczonej rozprawie 
„o pokarmach do pożywienia ludzi używanych” tak określa własności Ta­
pioki czystej i naturalnej, które ją wyróżniają od Tapioki sztucznej: „prawdziwa 
Tapioka brazylijska, czysta 1 naturalna w iiiezeni nic psuje 
bynajmniej (smaku 1 zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś

J(odrabiana zmienia i psuje smak płydnw i robi go nleprzy- 
emnyin.”

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdój paczce znajdowały się eechy pra­
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstw* i oszukaństwa.

Jedyny skład w Poznaniu w magazynie p. T. Luzióskiego, w Krakowie 
w magazynie pana Trauczyńskiego, — we Lwowie w magazynie pana Mi­
kolasch. (7256)

«ffiasHsaaassscBussmi&sn

Akoye zakładowe kolei żelaznych.

Akwizgran.-mastrych. 4
Berlińsko-zgorzelicka 4 
Berl.-poczdam.-magdb. 4 
Berlińsko-szczecińska 4 
Czeska kolej zachodn. 5

Halls.-żóraw.-gubeńsk. 4 
Kolśj po prawym brze- 5

gu Odry
Marchijsko-poznańska 4 
Dolnocnoszląz.-march. 4 
Górnoszląs. kol.lit.A.0. 37,

dito ’ litB. 3'/,
Wschodniopruska kol. 

południowa 4
Nadreńska 4

dito lit. B. 4
Starogardzko-poznańs. 4'/, 
Brzesko-kijowska 5 
B zesko-grajewska 5 
Galicyjska Ludwika 5 

Austr.-franc. kolój pań. 5

Austr. półn. zachodnia 5 
dito kolój Rudolfa 5 
dito kolój połudn. 5

V ęgiersko-galicyjska 5 
Warszawsko-bydgosk. 4 
Warszawsko-wiedeńsk. 5 
Elżbiety kolój zachod.!5 
W rocławsko-warszaws.l—•

51 pł.
86 pł.
237’ pt. 
185'/, pł. 
118'/, pł.

67 pł.
114’ , pł.

61’!, pł.
95 pl.
231 pł.
200 pł.

49'|, pł. 1 żąd. 
174’', pł.
98 pł.
9»’l, pł.
71’], pł.
44’/, pł. 
IWI. Pt

235-6-5’I, pł.

129’/,-30'/,-' 
80'!, pł. 
123'/, pł.
— Pł- 
— Pł- 

82'I, pł.
111 pł.

,pł.

Dominium Lwówek ma 
na sprzedaż 30 ctP. pięknej

białej koniczyny
i 50 centnarów wyborowego

rajgrasu
do siewu. (io38)

Folwark
położony tu na starym mieście i 15 
mórg włącznie 8 mórg 89, dec: łąki 
z torfem, 60 szefli zasiewu zimowego 
z budynkami, domem mieszkalnem w 
którym 7 stancyi kuchnia 2 sklepy, z 
sadem, ogrodem warzywnem, z inwen­
tarzem lub bez takowego, zamyślam 
pod korzystnemi warunkami sprzedać.

Wędzicki
(1047) w Śremie.

Prawie wszystkie

CHOROBY
powstają w skutek nie dostatecznej zmiany materyi i złego trawie­
nia. J. H. Redeke’go leczące korzenie do potraw pomagają podług urzędowo- 
fachowych zeznań i licznych świadectw, na drodze dyetyeznej do prędkiej wy­
miany materyi i usuwają prędko i na pewno cierpienia hemoroidalne, cierpienia 
na niestrawność i żołądka, kongestyą, ból głowy, hypohondryą, zawrót głowy, 
gruczoły, skrofuły, reumatyzm, błędnicę, zapalenie ócz, epilepsyą etc. Uży­
wanie bardzo proste; bierze się podczas jedzenia cokolwiek na koniec noża i 
miesza się do potraw. Cena za pudełko 18 śgr. (899)

Skład jeneralny u p. p.

Kriig' ® Eabrieiiis
w P o z n a n i u.

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. 1 emis. 4'/, 
dito II emis. 5 
dito III emis. 5

Berlińsko-zgorzelicka 
Berl.-poczd.-magdeb. 

lit. A i B. 4
lit. C. 4
lit. D. 5

47, 
5 
4 
4

Kolon. - mind. I emis.
dito II dito
dito II dito
dito III dito
dito III dito
dito IV dito
dito V dito

Marchijsko- poznańska
Magdeb-halbersztacka

dito z r. 1865 
dito z r. 1870 

Górnoszlązka litera A.

47.
5
4
4
4
4’/,
5 
4

dito litera B. 3'/,
dito litera C. 4
dito fitere D. 4
dito litera E. 3'/,
dito litera F. 4'/,
dito litera G. 4'/,
ditt litera H. 4'/,

Górnośl. brzegs..-niska 4'/, 
dito koźlo-bogumiń. 14 

dito III emisya 47, 
dito IV emisya 4’/,|
dito IV emisya ¡5 J

! 91 pl.
98 pl. 
97'|, pł. 
102 pł.

927, pł. 
92’|, pl. 
100’/, pł. 
100 pł. 
1O2’|, żąd. 
92 pł.
— pł.

100 pł.
91’ , pł. 
917, pł. 
101’/, pł. 
997, ż. 
997, żąd. 
102 pl.
— Pł-
— pł.
— żąd.
— Pł-85'/, pł. 

100 pł. 
997, żąd. 
99'I, żąd. 
98’,I pł.

— Pł-
99 żąd.
99 żąd.
102'j, pł.

Z powodu nadchodzącój pory siewnćj przyjmujemy już teraz zamó­
wienia na (1057)

wszelkie nasiona,
koniczyny, lucernę Francuzką, pra- 
wdzlwy jęczmień i owies proboszczo­
wski, kukurydzę aineryk.i t. p.

Mający na zbyciu towar, upraszamy o nadesłanie rychłych próbek 
z wyrażeniem możliwej dostawy

Bank rolniczo-przemysłowy
Kwilecki Potocki i Sp.

Elance
38,000 głogów zwyczajnych za tysiąc 10 tal. 

140,000 '' ”
260,000
400,000 
400,000 

1,500,000 
1,000,000

dito dito dito 8 y,
dito dito dito 6
dito dito dito 5
dito dito dito 4
dito dito dito 3 15
dito dito dito 1 15

lerberysów dito 3 i 5 tal.
do szkółek,

40,000 Soslen trzy razy przesadzane po 20 tal.
50,000 Białych buków za tysiąc 6 tal.

100,000 Gleditschien do płotów nieprzebytych, za tysiąc 10 i 15 tal. 
jako i inne flance do szkółok poleca w wielkiój ilości

Wrocław ,Kl.Kleschkau Nr. 2.

K.urś papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 29 lutego 1872.

Górnoszl. starog -pozn.
dito II emisya
dito III emisya

Wsch.-prus. kol.połudn.
dito litera B. |5 

Kol.po praw.brzeg.Odr. 5

Zagraniczne obligacye pierwotne.

Charkowsk.-azowsk. 5 
Cliarkow-kremencz. 5 
Gal. kolój Karola Ludw. 5 

dito II emLya 5 
dito III emisya 5

Jelecko-orelska 5
Jelecko-woroneżka 2'/, 5 
Kozłowsk.-woroneżka 5 
Kursko-Charkowska 5 
Kursko-Kijowska 5 

dito mała 5
Lw-owsko-czerniejows. 5 

dito II emisya 5 
dito III emisya 5

Moskiews.-riażańska 5 
Moskiews.-smoleńska 5 
Austr.-franc. kolój 3'/, 
Węgiers. kolej wschód. 5 
Riażańsko-kozłowska 5 
Szujpko-iwanowska 5

dito mał. 5
Warszawa, -wied. II em. 5 

dito małe 5
dito III em. 5
dito małe 5

93 
94’ 
921

93’/, pt 
żąd.

• Pł-I 
, pł.

89*/, pł.
93 ’¡„pł.
917, pł- 
947. pł.
93'/, pł.
947, pl.
— pł.

69 żąd.
77’/, pł- 
7l’|, pł.
96’|, pł.
93’|, pł.
300 pł.
75'/, pł- i żąd. 
94’|, pł.
93' , pł.
— żąd.
96 pł.
— PŁ 
95’/, pł.
— Pł-

i żąd.

(1046)

Guido von Orabizius.

Niemieckie papiery.

Półn.-niem. poż. zwiaz. 5 100”, pł.
Dobrow. poż. państw. 47, 100’, pł.

“ Pożyczkapanst.zr.1859 5 100'/, pł.
Obligi długu państwa 37, 89,|, pł.
Prem. poż. pańs. z 1855 37, 121 pl.
Listy zastawu, prask. 37, 847, pł.

dito 4 947, pt
dito 47, 1007, pł.
dito 5 ÍOI'I, pł.

Pomorskie listy zastaw. 37, 83’!, pł.
dito 4 93'I, pł.
dito 47, 101'/, pł.

Poznańskie (nowe) 4 927, pł.
Szląskie 37, 86'/ pł. /

dito lit. A. 4 — pł. > / )
dito nowe 4 — Pł-

Zachodnio-pruskie 37, 82’|, pł.
dito 5 937, pł.
dito 47, 1007, pł.
dito II serya 5 103' , pł.
ditto dito 4 93’j, Pł-

Listy rent, pomorskie 4 96’|, pł.
dito poznańskie 4 95’/, żąd.
dito praskie 4 96’/, pł-
dito szląskie ¡4 96'/, żąd.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 47,1637,-’/, pł.
dito papier. 47, 57'/, pł.
dito losy z 1854. 4 86 żad.
dito losy z 1860 — 92-’1, pł.

Drukiem i Nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Folwark,
? 1 mili odstacyi kolei żelaznćj, mający 
300 mórg ziemi w połowie wię­
kszej pszennćj; 75 mórg łąk do­
brych dwusiecznych, z inwentarzem do­
brym i kompletnym, tak żywym jako 
martwym jako tćż z budynkami go- 
spodarczeini murowanemi i obszernym 
domem mieszkalnym, jest z wolnćj 
ręki do sprzedania. Zaliczki potrzeba 
6000. Poste restante A. Z, 1OO. 
Onieźno. (952)

GRODNIE aloidoskonalony w swym 
zawodzie od lat 15 
może zaraz lub od 1 

kwiet. rb. miejsce przyjąć. Ad. P. P. lMo. 
35JJanowiec post. rest. (994)

Ogrodowy
samotny, z dobremi świadectwami poszu­
kuje miejsca zaraz lub od 1 kwietnia rb. 
zarazem zdatny i do usług za odpowiednią 
pensyą post. rest. Krobia. (1055)

Ogrodowego, żonatego, któryby peł­
nił i usługę, poszukuje się zaraz. Listy sub. 
W. P. poste restante Robaków.

(985)

ucharz, który w skutek śrnier- 
dotychczasowego chlebodawcy

#f

i HU utracił miejsce, poszukuje innnego 
IW'® zaraz umieszczenia. Zgłoszenia przyj­

muje p. Jankiewicz, hotelista 
w Gostyniu. (1033)

Kucharka dobrze gotująca znaj­
dzie miejsce zaraz, lub od 1 kwietnia 
w Dominium Tarkowo pod Gros Neii- 
dorf, powiat Inowrocławski. (1026)

Austr. losy z 1858 5 114 pł.
dito losy z 1864 — 90 pł.

Rosjsk.polsk.oblig.skob t 75'/, pł.
Pols. listy zast. III em. 4 74’!, pł.

dito nowe 5 74’!, żąd.
Pols. listy likwidacyjn. 4 63’|. Pł-
Ameryk, pożycz. 1882 6 967, pł.

dito 1885 6 97’/,-’1, pł.
dito 5 95 pł.

Bukar. losy ,20-frank. — — Pł-
Rumuńska pożyczka 8 — pł.
Rum. oblig. kol.1 żel. 77, 51'|, pł.
Renta francuzkd 5 887,-9 pł.
Włoska renta 5 66 pł.
Pożycz, turecka z r.1865 5 48”, pł.

dito zr.1869 5 587, pl.

Akoye bankowe 1 banków kredytowych.
-A -

Pow. bank depozyt. 5 1O7’|, pł.
Berlińs. stowarz. handl. 4 155 pł. i i.

Berlińs. bank lombard. 5 96*|, żąd.
Berlińs. bank meklers. 4 141-5 pł.
Berlińs. bank meklers. —
produktów 5 1307, pł.
Wrocław, bank dyskom 4 179'¡, pł. i i.

dito wekslowy 4 183 pł.
Gdańsk, stów, bankowe 4 103 pł.
Gdański bank prywatn. 4 118 pł.
Darmstadzki bank 4 1947, pł.
dto zwany Zettelbank 4 122’|, pł.

Desawski bank kredyt. — 13’/, pł. i żąd.
Niemiecki bank naród. 5 106”, ż.

dito dito Unii 4 1317, pł.

Włosko-niemiecki bank 
Królewiecki bank pry w. 
Królewiecki bank stów. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. stów, mekler. 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaok.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank 
Pomors. bank. ryc. 
Poznańs. bank prowinc 
Pruski bank akcyjny 
Pruski bank akc. centr. 
Prowinc. stów, dyskont. 
Szląskic stowarz.bank 
Szczecin, bank stowarz.

223’[, pł.
1217, pł.
117 pł.
112 pł.
16’ ¡4 pł i i.
— pł.

116', pl.
120 pł.
132 pł. i ż. 
132 żad.
133’|, pł.
106 pł.
166 pł. i i. 
208-9‘¡,-7, pł. 
1177, pł. 
1127, pt 
114 żąd.
117 żąd. 
2227, pł. 
127'/,-’|, pl. 
141‘|, pt.
186 pł.
106’/, pł.

Moneta w złoole, srebrze i papieMofa

peryały 
Dolary 

łoto w sztab.funt coln. 
rebra funt celny 

Zagranicz. noty bank. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank.

113’/,, pł. 
1107, pł- 
5.107, pł. 
5.15'I, pł. 
l.ll’l, pł. 
462’1, pł. 
29. 20 pl. 
997, pł. 
887, pł. 
83'/, pł.

 pł.
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